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Posłowie Ziemi Wielkopolskiej 
z wizytą w Koninie

31 stycznia w godzinach po-i 
rannych prezes Rady Mini-* 
strów Józef Cyrankiewicz 
wznowił rozpoczętą we wto^ 
rek naradę przewodniczących 
prezydiów wojewódzkich i po-* 
wiatowych rad narodowych! 
poświęconą podstawowym —• 
wynikającym z uchwały VIIŁ 
Plenum KC PZPR — zada-* 
niom terenowych organów; 
władzy ludowej w bież, rokuu

Tak jak w dniu poprzednim 
w obradach uczestniczy I se-* 
kretarz KC PZPR Władysław; 
Gomułka oraz inni przedsta­
wiciele najwyższych wład* 
partyjnych i państwowych.

Uczestnicy narady kontjM 
nuowali dyskusję.

W godzinach popołudni©-*, 
wych zabrali głos przedstawia 
ciele władz centralnych, któ-* 
rzy ustosunkowali się do po-* 
stulatów i wniosków zgłoszo-* 
nych przez gospodarzy terenu. 
W dyskusji zabrał m. in. głos 
I sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka. (PAP)

Kuba wykluczona 
z OPA

Piękna pogoda, słońce i śnieg... 

wymarzone warunki dla wczaso­
wiczów spędzających urlop w 

Karkonoszach.

CAF — fot. Wołoszczuk

Wczoraj na terehie elektrowni „Konin” w Domu Energe­
tyka odbyło się wyjazdowe posiedzenie Wojewódzkiego Ze­
społu Poselskiego posłów Poznania i Wielkopolski. Celem 
posiedzenia było zapoznanie się z najważniejszymi proble­
mami konińskiego okręgu przemysłowego. Przybyło 23 po­
słów z Janem Szydlakiem — I sekretarzem KW PZPR, prze­
wodniczącym Prezydium Wojewódzkiego Zespołu Posel­
skiego.
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ZaLończenie 
konferencji 

w Punda del Esle

W nocy z wtorku na środę 
odbyło się końcowe posiedze­
nie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych 21 kra­
jów — członków Organizacji 
Państw Amerykańskich (OPA). 
Przegłosowana została rezolu­
cja 14 państw zalecająca usu­
nięcie Kuby z tej organizacji.

Za rezolucją głosowało 14 
państw, czyli 2/3, w tym Sta­
ny Zjednoczone oraz wszyst­
kie tzw. republiki „banano­
we”. Przeciwko rezolucji gło­
sowała denaci?, Republiki 
Kubańskiej. 6 krajów, w tym 
Brazylia, Meksyk, Chile, 
Ekwador i Boliwia wstrzyma­
ły się od głosu.

Uchwalona rezolucja stwier­
dza m. in., że marksizm-leni- 
nizm jest nie do pogodzenia 
z systemem politycznym Or­
ganizacji Państw Amerykań­
skich i że rząd kubański, któ­
ry oficjalnie podkreślił swój 
charakter marksistowsko - le­
ninowski, postawił się tym sa­
mym poza systemem paname- 
rykańskim. Rezolucja w czę­
ści operatywnej zaleca Radzie 
OPA oraz wszystkim agen­
cjom i organom tej organiza­
cji podjęcie niezwłocznie kro­
ków niezbędnych dla wciele- ' 
nia w życie uchwalonej rezo­
lucji. (PAP)

Przedłużenie zbiórki 
na Dom Chłopa

Potężny w swych rozmia­
rach Dom Chłopa w Warsza­
wie został już oddany do użyt 
ku. Pozostało jednak sporo dłu 
gów i nie wykończonych 
wnętrz. Trzeba dodatkowo ze­
brać wśród mieszkańców wsi, 
organizacji i instytucji rolni­
czych około 20 milionów zło­
tych.

Poinformował nas o tym se­
kretarz Centralnego Komitetu 
Budowy — Julian Rataj, pod­
czas narady przewodniczących 
Powiatowych komitetów Bu- 
dowy Domu Chłopa z woj. po- 
znańskiego. Narada odbyła się 
We wtorek w Poznaniu pod 
Przewodnictwem posła Jana 
^ia-. Zgodnie z zaleceniami 
centralnymi postanowiono 
Przedłużyć na 1962 r. zbiórkę 
Pieniędzy wśród społeczeństwa 
Wielkopolski, a w szczególno- | 
*ci wśród członków ZSL, kó- 

rolniczych i związków 
branżowych, kontynuować 
sprzedaż cegiełek pamiątko­
wych w instytucjach handlo­
wych i przemysłowych działa- 
^cych na wsi oraz przepro­
wadzić publiczną kwestę w 
Qniu Święta Ludowego, 10 
czerwca br.

przypuszczać należy, że wieś 
Wielkopolska nie poskąpi dat- 
kow na ten cel — zwłaszcza 
^1, który jest już widocmy i 
Powstał z funduszów społecz­
nych. (kj)

Polsko - jugosłowiańska 
współpraca gospodarcza

Wywiad P Jaroszewicza

W związku z zakończeniem IV sesji Polsko-Jugosłowiań­
skiego Komitetu Współpracy Gospodarczej, korespondent 
PAP w Belgradzie, red. Romuald Gadomski, zwrócił się do 
wicepremiera Jaroszewicza o przekazanie czytelnikom prasy 
polskiej uwag na temat sesji.
PYTANIE: Jakie zadania 

miał dotychczas Komitet 
Współpracy Gosp'odarćzej i 
które z nich udało się w prak­
tyce zrealizować?

ODPOWIEDZ: Zadaniem Komi­
tetu było stworzenie stałych ram 
współpracy gospodarczej między 
naszymi państwami w pierwszej 
linii poprzez przygotowanie odpo­
wiednich umów o wymianie towa­
rowej, wzajemnych dostawach in­
westycyjnych, współpracy tech­
nicznej itp. pożytecznych z uwagi 
na szybki rozwój gospodarczy’ o- 
bydwu krajów. Trzy pierwsze se­
sje Komitetu spełniły to zadanie, 
przygotowując istotne materiały 
do umowy’ na lata 1961—1965 oraz 
do protokołu o dodatkowych do­
stawach dóbr inwestycyjnych w 
latach 1960—1965. Przyczyniło się 
to do znacznego ożywienia na­
szych stosunków gospodarczych. 
bAiadczą o tym dotychczasowe 
wzajemne dostawy towarów w ra­
mach tych umów.

PYTANIE: Jakie konkretne 
wyniki z punktu widzenia wy­
korzystania tych możliwości 
dała obecna sesja?

ODPOWIEDZ: Przede wszyst­
kim postanowiliśmy zwiększyć 
wymianę towarową o ponad 20 
proc, w stosunku do umowy wie­
loletniej, co powinno oznaczać 
jej wzrost o 50 proc, w roku 1965 
w stosunku do roku 1960. Wyra­
zem tej decyzji jest podpisanie 
protokołu o dodatkowej wymianie 
towarów w latach 1963—1965 do 
umowy handlowej na lata 1961— 
1965, oraz dodatkowy protokoł o 
wymianie w roku 1962. który pod­
nosi obroty o ok. 12 proc, w sto­
sunku do poprzednio ustalonego 
poziomu.

Czystość 
to zdrowie!Wzywamy Czytelników do udziałuw

Wielkim Konkursie 
HigienizacyjnymNa zwycięzców 

czeka 500.000 zł w postaci nagród. Szczegóły7 na str. 3

Stwierdziliśmy w szczególności 
potrzebę rozszerzenia i powiększe­
nia wymiany w dziedzinie ma­
szyn, w związku z czym postano­
wiliśmy powołać mieszaną grupę 
specjalistów celem wszechstron­
nego zbadania kierunków’ prze­
mysłowej współpracy produkcyj­
nej i zastosowania odpowiednich 
form kooperacji przemysłowej.

Na uwagę zasługuje zwłaszcza 
decyzja o zorganizowaniu stałej 
grupy, powołanej do rozwijania 
współpracy technicznej i produk­
cyjnej przemysłów’ okrętowych 
naszych krajów oraz grupy do 
zbadania możliwości powiększe­
nia produkcji rud cynkowo-oło- 
wianych w Jugosławii i stworze­
nia dodatkowych zdolności pro­
dukcyjnych w tej gałęzi przemy­
słowej przy udziale przemysłu 
polskiego.

Obecna sesja uzgodniła również, 
że obie strony podejmą odpowie­
dnie starania w celu usunięcia pe­
wnych trudności we współpracy, 
jak na przykład opóźnienie ter­
minów dostaw, czy przeszkody 
typu bankowo-finansowego. Wszy­
stkie nasze uchwały powinny w 
poważnym stopniu wpłynąć na 
rozwój wzajemnej współpracy go­
spodarczej, co z kolei oddziała 
dodatnio na rozwój gospodarki 
naszych krajów.

W posiedzeniu wziął także 
udział wiceminister górnictwa 
i energetyki Franciszek Jopek, 
członek KC — Jan Izydorczyk, 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN — Zygmunt Węg- 
rzyk oraz kierowniczy aktyw 
partyjny, gospodarczy, przed­
stawiciele władz terenowych, 
górnicy, energetycy i hutnicy.

Przed rozpoczęciem obrad 
zebrani zwiedzili budujące się 
(częściowo już uruchomione) 
Główne Warsztaty Naprawcze 
Sprzętu Górniczego, które zaj 
mują się remontem maszyn i 
urządzeń kopalni konińskich 
i tureckich. Następnie trasa 
„wizji lokalnej” wiodła na te­
reny wyznaczone pod budowę 
huty aluminium. Na zakończę 
nie zwiedzano elektrownię 
„Konin” w Gosławicach.

Obrady «agaił Jan Szydlak, 
zapraszając do zabrania gło­
su gospodarzy spotkania. 
Pierwszy mówił dyrektor ko­
palni inż. Zdzisław Zając na­
kreślając na tle osiągniętych 
dotychczas wyników dalsze 
zadania i wiążące się z nimi 
trudności. Do najistotniejszych 
problemów zaliczył on sprawy 
remontu urządzeń górniczych, 
biak fachowców, kształcenie 
młodych kadr, komunikację 
na terenie zagłębia i wreszcie 
niedostatki w niektórych in­
westycjach towarzyszących.
Dyrektor elektrowni Franciszek 
miel skoncentrował uwagę 

głównie na kwestiach dokumenta­
cja dalszej rozbudowy elektrowni, 
dostaw urządzeń, wykonawstwa 
iiwestyc’1 i budownictwa mie­
szkań. Szerzei" o snrawach po­
wiatu i zagłębia konińskiego mó­
wił przewodniczący Prezydium 
PRN Jan Janus. Posłowie zostali 
wiec szczegółowo poinformowani 
O zamierzpniach tutejszego nrft-

zydium, o sprawach już załatwio­
nych i jeszcze wymagających rea­
lizacji. Szerokiej informacji o 
trudnościach piętrzących się przy 
budowie huty aluminium udzielił 
zebranym dyrektor huty inż. mgr 
Andrzej Gronuś.

Posłowie nie poprzestali na 
wyczerpujących referatach 
przedstawicieli zainteresowa­
nych czynników miejscowych 
i zadawali wiele pytań uzu­
pełniających, słuchali wyjaś­
nień i odpowiedzi. Na tle tym 
wywiązała się ożywiona dys­
kusja pozwalająca na ustale­
nie wniosków co do istoty ko­
nińskich kłopotów i trudność’. 
Sformułowaniem tych wnios­
ków zajmie się specjalnie wy­
łoniona spośród posłów komi­
sja.

Obrady podsumował i zam­
knął — Jan Szydlak, (zm)

Wysokie odznaczenia 
uczonych-geofizyków

31 stycznia br. przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki przyjął w Belwederze grn 
pę uczonych geofizyków szczegól­
nie zasłużonych przy organizowa 
niu i realizacji programu badań 
Międzynarodowego Roku Geofi-4 
zycznego.

A. Zawadzki udekorował uczo­
nych geofizyków odznaczeniami 
przyznanymi im przez Radę Pań­
stwa.

Orderem Sztandaru Pracy ł kl. 
odznaczony został prof. Stefan 
Mańczarski; Orderami Sztandaru 
Pracy II kl. — Czesław Centkie-
wicz dr Stanisław Siedlecki

Ohrońra i prokurator:

Wina Szalka jest oczywista
31 stycznia, w czwartym dniu procesu Franciszka Szalka i współ- 

oskarżonych o wyłudzenie 700 tys. zł z PGL „Koziołki” Sąd Woje­
wódzki udzielił głosu stronom.

Charakteryzując sylwetkę Szal­
ka prokurator Łavzniczak podkre­
ślił, że b. instruktor „Koziołków” 
był człowiekiem sprytnym i dwu 
licowym. Potrafił tak się wkraść 
w łaski osób na eksponowanych 
stanowiskach, że mimo skazujące 
go wyroku był nadal zatrudniany 
w „Koziołkach” i pełnił tam od­
powiedzialną funkcję — kierował 
pracarńi związanymi z ustalaniem 
nagród.

Trzeba podkreślić — zaakcento­
wał oskarżyciel — że dobra opinia 
Szalka była wynikiem jego obłud 
nej postawy. Oskarżony reklamo­
wał głośno swoje przeciętne osiąg­
nięcia, mówił o zasługach, a z dru 
giej strony — napychał sobie kie­
szenie. Tacy Ludzie są najbardziej 
niebezpieczni.

Szalek nie jest przestępcą z przy 
padku. Nie wystarczyło mu 250 
tys. zł wyłudzonych w lutym. 
Chciał więcej. Wyłudził 450 (ys. 
Aresztowanie przeszkodziło w do­
konaniu dalszych nadużyć. Przy­
znanie się Szalka do winy jest 
nieszczere i niepełne. Trudno je 
uznać za okoliczność łagodzącą.

Dwoma przestępstwami oskarżony 
działał na szkodę kilkudziesięciu 
tysięcy uczestników gry oraz na 
szkodę interesów publicznych. Ze 
względu na ogromną szkodliwość 
społeczną tych czynów prok. Ław 
niczak wniósł o wymierzenie Szal 
kowi 15 lat więzienia, a jego 
współoskarżenym — kary po 8 
lat więzienia.

Obrońca — mec. Barszczewski 
stwierdził, że problem winy Szal­
ka jest oczywisty. Trudno jednak, 
zdaniem adwokata, mówić o bra­
ku okoliczności łagodzących. Os­
karżony wyraził skruchę i przyznał 
się do winy. To niezwykle ułatwi­
ło zadanie aparatowi wymiaru 
sprawiedliwości. Mówi się, że przy 
znanie jest niepełne Istotnie, ale 
najprawdopedobniej Szalek nie 
chce komuś szkodzić. Obrońca 
wspomniał również że nie można 
negować zasług oskarżonego. Mec. 
Barszczewski wniósł o wymierze­
nie kary znacznie odbiegającej od 
tej którą prop nowa! prokurator.

Wyrok zesłanie ogłoszony 2 bm. 
o godz. I?, (ak)

Delegacja radziecka 
odleciała do USA

W dniu 30 stycznia odleciała do
Waszyngtonu delegacja radziecka, 
która przeprowadzi rozmowy w 
sprawie podpisania radziecko- 
amerykańskiego porozumienia do­
tyczącego wymiany w dziedzinie 
nauki, techniki, oświaty, kultury 
i ochrony zdrowia na lata 1962— 
1963.

krzyżami komandorskimi Orderu 
Odrodzenia Polski prof. Stefan 
Zbigniew’ Różycki i prof. Ale­
ksander Kosiba; krzyżem oficer­
skim Orderu Odrodzenia' Polski 
— dr Roman Teisseyre; krzyżami 
kawalerskimi Orderu Odrodzenia 
Polski — dr Krzysztof Birkenma- 
jer, Alina Centkiewicz, mgr inż. 
Wojciech Krzemiński i Włodzi­
mierz Puchalski; Złoty Krzyż Za 
sługi otrzymał mgr Mieczysław 
Kozłowski.

Na zakończenie spotkania prze­
wodniczący Rady Państwa podej­
mował odznaczonych i ich malżon 
ki lampką wina. (PAP)

101.5 nroc. planu żywra

Skup płodów rolnych w styczniu
Założenia na styczeń przewidywały zakupienie w woj. poznań­

skim 20.051 ton zwierząt rzeźnych, tymczasem rolnicy dostarczyli 
o 215 ton więcej, wykonując plan w 101,5 proc. Wysoko przekro­
czono skup bekonów, bo 123,'iproc. planu, natomiast nic wyko­
nano planów skupu trzody mięsnej, bydła, cieląt i koni rzeźnych.

W porównaniu z analogicz­
nym okresem roku ubiegłego.

wolnorynkowym, gdyż — jak:
_ _ wiadomo — obowiązkowe do- 

roinicy sprzedali państwu vj stawy zostały zrealizowane
styczniu 1962 r. o półtora ty­
siąca ton żywca rzeźnego wie 
cej. Pozytywnym zjawiskiem 
jest również fakt, że plan do­
staw obowiązkowych zwierząt 
rzeźnych został wykonany w 
styczniu w 170 proc, (płan-3.009

wczesną jesienią 1961 r. (kj)

wykonanie 5.200 ton)
Przy okazji w#rto poinformc- 

wać, że Przedsiębiorstwo Obrotu 
_Z wierzę ta mi Rzeźnymi skupuje 
na każdym spędzie także korne 
rzeźne, płacąc za pełnomięsne I 
klasy po 5,90 zł za kilogram, II 
klasy — po 4 zł, a za chude, na­
dające się do konsumpcji, w kla­
sie III po 2,30 zł. Przy ,,ekspor­
tach”, odpowiadających klasie 1, 
przy wadze od 350 kg obowiązuje 
dodatek eksportowy po 4 zł za ki­
logram. Konie rzeźne na eksport 
muszą mieć jednak nie ostrzyżone 
grzywy i ogony; ponadto nie ku­
puje się siwków.

Tlan skupu mleka w styczniu 
nie został wykonany; zabrakło 
o rolo 4 miliony litrów, przy czym 
w porównaniu ze styczniem 1961 
r. skupiono o milion litrów mniej. 
Jajek skupiono zamiast planowa­
nych 18 min., tylko 16 min. sztuk

Jakie maszyny 
potrzebne rolnictwu? 

Wczoraj w sali Katedry Maszy-
noznawstwa spotkali się

o 3.750 tys. sztuk niż
w analogicznym okresie ub. roku 
Przypuszczać należy, że mrozy 
w końcu grudnia wpłynęły ujem 
nie na produkcyjność naszych kur. 
Podobnie drobiu skupiono w 
styczniu o 5 tysięcy ton mniej 
niż planowano. Mimo to, d «ta- 
wv drobiu były nieco większe niż 
w styczniu 1961 r.

Rolnictwo wielkopolskie n»e 
wykonało też jeszcze planu 
skupu zboża ze zbiorów 1961 
roku. Na ogólny plan 310 tys. 
ton, do r tarczo no z gospodarki 
chłopskiej 268 tys. ton Nie- I 
dobór notuje się w skup.e I

przedstawiciele przemysłu, rolnic­
twa i instytutów maszyn rolni­
czych, w celu omówienia przy­
datności technicznej niektórych 
prototypów maszyn i narzędzi 
oraz celowości i możliwości pod­
jęcia ich produkcji.

Ciekawa ta konferencja, zorga­
nizowana z inicjatywy Wydziału 
Rolnego KW PZPR pozwoliła na 
konfrontację poglądów przedsta­
wicieli różnych instytucji na za­
gadnienia mechanizacji rolnic­
twa Wielkopolski. W dyskusji wy 
chodzono bardzo daleko poza na­
kreślone ramy tematyczne zebra­
nia, co umożliwiło przedstawienie 
obecnych potrzeb naszego woje­
wództwa w’ zakresie maszyn rol­
niczych.

Kierownik Wydziału Rolnego 
KW PZPR — Jan Heidrych mówił 
obszernie o konieczności uzupeł­
nienia asortymentu maszyn i urzą 
dzeń potrzebnych naszemu rolnie 
twu.

Prof. Weres zapoznał zebranych 
ze stanem pr-c Katedry Maszyno­
znawstwa WSR w’ dziedzinie teore­
tycznych podstaw budowy-maszyn 
rolniczych, projektowania nowych 
maszyn i urządzeń oraz metod 
projektowania kompleksowej me­
chanizacji upraw popowych i o- 
grodowych. Mówca ilustrował swe 
je wywody filmem i przeźrocza* 
mi. (emp)



GŁOS WIELKOPOLSKI
STtwwt ?

Pilne i ważne zadania rad narodowych
SLró4 przemówienia premiera J_ Cyrankiewicza na naradzie w Warszawie dwudziestu siedmiu mistrzostw świata

T^ematyka zawarta w obu 
■* referatach obejmuje głów­

ne zadania rad narodowych, 
sprawy inwestycji terenowych, 
przemysłu terenowego, rozwo­
ju usług, rzemiosła, rolnic­
twa, sprawy gospodarki komu­
nalnej, komunikacji, dróg i 
transportu, sprawy zatrudnie­
nia, funduszu plac i dyscypli­
ny funduszu płac, bilansu do­
chodów i wydatków ludności, 
które towarzysze będą już 
sporządzać u siebie w' prze­
kroju województwa, sprawy 
polityki podatkowej i ściąga­
nia podatków, sprawy budże­
tów terenowych i udziału rad 
narodowych w dochodach z 
gospodarki uspołecznionej. Są 
również sprawy rozwoju funk­
cji koordynacyjnych rad i roz 
woju funkcji kontrolnych, nad 
zorczych, sprawy dalszej de­
centralizacji funkcji i upraw­
nień rad niższego szczebla i 
związane z tym sprawy pra­
widłowej realizacji budżetów 
powiatów, gromad, jednym sło 
wem cały szeroki wachlarz za­
gadnień związanych z funkcjo 
nowaniem rad narodowych.

Chodzi tu oczywiście nie ty­
le o to, żeby jeszcze raz przy­
pominać znane zadania rad, 
ale przede wszystkim o to, aby 
zwrócić uwagę na najważniej­
sze sprawy związane z reali­
zacją zadań w 1962 r., z u- 
względnieniem szczególnych 
okoliczności, jakie ten rok 
wysuwa, a przede wszystkim, 
żeby omówić sprawy najtrud­
niejsze, wymagające szczegól­
nej uwagi, szczególnej kon­
centracji wysiłków ze strony 
prezydiów rad narodowych.
WAŻNE SPRAWY INWESTYCJI™

Chodzi przede wszystkim o do­
bre doświadczenia w realiza­

cji nchwał Plenum KC PZPR, po­
święconemu radom narodowym. 
Chodzi też o dobre doświadcze­
nia w dziedzinie rozwoju produk­
cji rolnej. Ze spraw, o których 
będziemy mówić, na szczególną 
nwagę zasługuje sprawa realiza­
cji inwestycji. Jak wiadomo glo­
balne nakłady inwestycyjne w 
planie terenowym wyniosą w 1962 
roku ponad 28 mld., w tym blisko 
1/4 budownictwo mieszkaniowe, 
23 proc, rolnictwo, 13 proe. szkol­
ne budownictwo, 11 proc, gospo­
darka komunalna. Z tego wszyst­
kiego co najmniej połowa jest 
bezpośrednio realizowana przez 
prezydia PRN. O tym mówi w 
swoim referacie tow. Jędrychow- 
*ki. Prawidłowa realizacja inwe- 
•tycji, a więc z przygotowaną do­
kumentacją, bez rozszerzania fron 
tu robót, bez przeciągania realiza­
cji w czasie, bez zamrażania znacz 
nych środków inwestycyjnych, 
terminowe oddawanie inwestycji 
do użytku bez zawyżania kosztów 
— to jeden z głównych egzaminów 
rad i sprawdzian słuszności poli­
tyki decentralizacji

A jest to odcinek, na którym 
mamy poważne braki 1 uchybie­
nia. Rady Narodowe walczą co 
roku i co 5 lat przy planach 5- 
letnich, o najrozmaitsze potrzeb­
ne im inwestycje, jak np. szpita­
le. Przy dyskusji nad planem, 
przy walce o przeznaczenie środ­
ków inwestycyjnych, wydaje się, 
gdy się słyszy postulujących wsta­
wienie do planu, że to jest wprost 
dramatycznie pilne i niezbędne, 
że bez tego powiat czy miasto 
wymrze, a w każdym razie nie 
będzie się mógł nikt leczyć. Gdy 
■ię widzi realizację tych inwesty­
cji, może się wydawać znowu, że 
ten szpital jest piątym kołem u 
wozu, że nikomu nie jest potrze­
bny, zamraża się środki bez efek­
tów, które przedtem były tak 
niezbędne. Są w Polsce szpitale, 
które buduje się dłużej niż kopal­
nie węgla kamiennego.

. I SZKOLNICTWA
TI7 zakresie szkół znowu 
’ ’ powstaje pytanie, oczy­

wiście retoryczne, czy te szko­
ły są potrzebne. Wiadomo, że 
są potrzebne; tymczasem plan 
5-letni budownictwa szkół 
podstawowych ulega poważ­
nemu obniżeniu w wyniku 
przeznaczania przez W RN w 
planach niedostatecznych na­
kładów inwestycyjnych i zbyt 
wysokich kosztów budownic­
twa szkół. Plan na lata 1961— 
1963 został zaniżony w stosun­
ku do wytycznych planu 5- 
letniego o 4.400 izb, tzn. około 
700 obiektów szkolnych. Plan 
wg 5-latki wynos’ 16.900 izb 
szkolnych, plan rad — 12.500.

Rady, które planują nakłady 
inwestycyjne, ustalają lokaliza­
cję i dokumentację projektowo- 
kosztorysową, kierują służbą in­
westorską, są w pełni odpowie­
dzialne za realizację budownictwa 

szkolnego na swoim terenie. Jest 
konieczne wzmocnienie odpowie­
dzialności prezydiów rad narodo­
wych i jednostek gospodarczych 
za przygotowanie inwestycji szkol 
nych, i pod względem dokumen** 
tacji i za realizację zgodnie z cy­
klami normatywnymi, z ustalony­
mi ryczałtami, przy ograniczeniu 
różnorodności projektów i przy ' 
obliczaniu nakładów na inwesty­
cje w oparciu o dyrektywny 
wskaźnik ustalony na poszczegól­
ne typy szkół, z rozbiciem na wo­
jewództwa. W zakresie budownic­
twa szkół zostały już podjęte pe­
wne kroki, przewiduje się dalsze; 
w szczególności rady mają przy­
wrócić ze swych limitów środki 
na budownictwo szkolne. Jest to 
jedno z węzłowych zadań rad w 
dziedzinie inwestycji.

ZLIKWIDOWAĆ SOBIEPANSKIE 
PODWÓRKA

Ą budownictwo mieszkanio- 
2 *■ we? Są województwa prze 
kraczające zadania NPG; War 
szaw,a-miasto, Gdańskie, Po­
znańskie, Katowickie, Zielo­
nogórskie; natomiast Koszaliń 
skie, Warszawskie, Bydgoskie, 
Szczecińskie i Olsztyńskie w 
poważnym stopniu nie wyko­
nały zadań. Gdy do tego je­
szcze dodać zjawisko niedo­
trzymywania terminów odda­
wania tych obiektów, dodać 
do tego obiekty przemysłowe 
i komunalne co- pociąga za 
sobą niewykonanie planów w 
zakresie przyrostu zdolności 
produkcji i usług, otrzymamy 
niewesoły obraz na odcinku 
inwestycji. Ten stan rzeczy 
wymaga zdecydowanych kro­
ków zarówno ze strony rządu 
i Komisji Planowania, jak 
przede wszystkim rad.

Wiele uwag naśtręcza reali­
zacja uchwał VIII Plenum i 
decyzji Rady Ministrów w 
sprawie nowej polityki miesz­
kaniowej. W sumie można 
stwierdzić, że rady narodowe 
i ich prezydia zrozumiały wa­
gę zagadnienia i dołożyły wie­
le starań w zakresie realizacji 
uchwał VIII Plenum oraz u- 
stalenia właściwych zasad i 
kryteriów przydziału miesz­
kań. Ale przeprowadzona w 
końcu 1961 r. przez NIK. Urząd 
Rady Ministrów i Minister­
stwo Gospodarki Komunalnej 
kontrola wykazała także, że 
istnieją poważne nieprawidło­
wości w realizacji tych u- 
chwał. Kontrole wykazały, że 
przydzielano niejednokrotnie, 
mimo wyraźnie brzmiących 
uchwał, mieszkania na popra­
wę dobrych lub znośnych wa­
runków mieszkaniowych, a 
pomijano osoby, których po­
trzeby w pierwszej kolejności 
w tych latach powinny być 
uwzględniane. Np. osoby zaj­
mujące pomieszczenia nie na­
dające się do zamieszkania, 
zamieszkujące lokale nadmier 
nie zagęszczone; przekraczano, 
i to w stopniu rażącym, nor­
my zaludnienia, przy prze- 
kwaterowywaniacn z pomie­
szczeń nie nadających się do 
zamieszkania, z budynków 
ulegających rozbiórce; przy­
dzielano lokale wg norm, a 
nie wg powierzchni dotych­
czas posiadanej; i to nie w 
wypadkach wyjątkowych bo 
takie przypadki uchwała 
przewiduje. Ńp. nieraz za jed­
ną zwolnioną izbę przydzie­
lano 3 pokoje z kuchnią. Nie 
zawsze stosowano się do kry­
teriów zarobków. Nie wszyst­
kie prezydia rad miast i osie­
dli dokładają starań dla uja­
wnienia nadwyżek powierz­
chni mieszkalnej, biurowej; 
tam. gdzie to zrobiły, można 
się było przekonać, ile jeszcze 
rezerw kryje się także w po­
wierzchni biurowej.

Będzie rozdane opracowanie 
Najwyższej Izby Kontroli. U- 
rzędu Rady Ministrów, Mini­
sterstwa Gospodarki Komu­
nalnej wraz z wnioskami i z 
pismem okólnym. Są tam przy 
kłady skandaliczne. Powstaje 
pytanie na tle realizacji tych 
uchwał Rady Ministrów, kto 
dał komukolwiek prawo do 
nieprzestrzegania uchwał par 
tyjnych i do łamania uchwał 
Rady Ministrów. To są jeszcze 
sobiepańskie podwórka i to 
pokutuje jeszcze w poszcze­
gólnych ośrodkach.

Oczekujemy, że na wszyst­
kie zarzuty wymienione w 
tym sprawozdaniu i w pis­
mach skierowanych do prze­
wodniczących. otrzymamy in­
formacje, jak doszło do zła­

mania uchwał, do zaniedbań, 
do przekroczenia uprawnień i 
jakie konsekwencje zostąły 
wyciągnięte.

Gdy to nie nastąpi, rząd bę­
dzie ingerował w trybie nad­
zoru i także wyciągać odpo­
wiednie wnioski.

Zwracam uwagę na wnioski 
a w szczególności na koniecz­
ność wyciągania konsekwen­
cji służbowych w stosunku do 
osób winnych nadużycia wła­
dzy. To nie przeszkadza, aże­
by określone konieczności 
związane, z fachowcami przy­
bywającymi w teren, załat­
wiać życiowo. To wszystko 
jest w uchwałach lipcowych 
przewidziane i są możliwości 
załatwiania tych spraw.

Istnieje konieczność w 
związku z tym doświadcze­
niem i z tymi pokontrolnymi 
pismami, stałej kontroli nad 
realizacją tych postanowień 
przez WRN. Po upływie paru 
miesięcy nastąpi ponowna 
kontrola NIK, URM, MGK.

NIEDOCIĄGNIĘCIA 
W OBSŁUDZE OBYWATELA

TAruga sprawa, która była 
przedmiotem kontroli 

URM w maju 1961 r., i teraz 
w styczniu rb. — to problem 
poprawienia obsługi obywateli 
przez urzędy, obsługi, która 
po wprowadzeniu KPA'w wy­
niku przeprowadzonego szko­
lenia, powinna staWać się co­
raz lepsza i bardziej kultural­
na. Jak sprawy te wyglądają 
obecnie? Dziś trzeba stwier­
dzić po kontrolach URM, NIK 
i prokuratury, że poważnie 
zajmują się tymi sprawami 
niektórzy przewodniczący i 
niektóre prezydia. Ale nieste­
ty, słabych stron i błędów po­
wtarzających się jest tyle, że 
przesłaniają one osiągnięcia. 
Trzeba dodać, że przyczyną 
przewlekłego wciąż jeszcze za 
łatwiania spraw w szeregu wy 
padków jest wadliwa organi­
zacja pracy. Podkreślić należy 
powszechnie istniejący zbyt 
tolerancyjny stosunek prezy­
diów do pracowników naru­
szających przepisy kodeksu, 
chociaż w szeregu przypad­
ków odpowiedzialność służbo­
wa i dyscyplinarna pracowni­
ków nie budzi wątpliwości. 
Było pismo okólne Prezesa 
Rady Ministrów tzw. „anty- 
biurokratyczne”, zakładające 
szereg posunięć ze strony rad 
w kierunku usprawnienia ob­
sługi obywatela. Przewodni­
czący prezydiów złożyli pise­
mne informacje o wprowadze­
niu w życie postanowień w 
tym piśmie zawartych. Z tre­
ści sprawozdań, które można 
było przeczytać z zadowole­
niem i schować je do biurka, 
wynikało, że te zalecenia nie 
tylko zostały wykonane, ale 
że prezydia stale przykładają 
należytą wagę do wszystkich 
zaleceń. Ale materiały z kon­
troli przeprowadzonej przez 
NIK i URM znowu mówią o 
czym innym.

Ciągle jeszcze mimo wydanych 
zarządzeń i wytycznych istnieje 
wiele nieprawidłowości w tej pra 
cy, nieprawidłowości w stosowa­
niu KPA, nieterminowe i powierz 
chowne załatwianie skarg obywa­
teli, wadliwa organizacja pracy, 
przewlekły obieg pism i chaos w 
aktach. Trzeba powiedzieć, że na­
wet nie zostały usprawnione ta­
kie odcinki, gdzie praktycznie 
znikomy wysiłek jest potrzebny 
ze strony prezydiów, żeby prace 
usprawnić. Jest zarządzenie o sta­
łych godzinach przyjmowania in­
teresantów. W 5 wydziałach szcze 
bla wojewódzkiego i w 116 wy­
działach szczebla powiatowego na 
186 kontrolowanych nie ma sta­
łych godzin przyjmowania inte­
resantów. Tam gdzie są godziny 
ustalone, nić zawsze są one prze­
strzegane, wskutek czego ludzie 
niepotrzebnie marnują czas w ko­
rytarzach.

Przyczyny stwierdzonych nie­
dociągnięć w stosowaniu Kodeksu 
Postępowania Administracyjnego, 
bezmyślności, dyletanctwa w urzę 
dowańlu i nieprzezwyciężania 
przestarzałych nawyków biurokra 
tycznych są w zasadzie dwojakie­
go rodzaju.

nie wolno
ZANIEDBYWAĆ NADZORU

Usprawnienie obsługi oby­
watela przez urząd, li­

kwidacja biurokratyzmu, bez­
duszności, usprawnienie pra­
cy biur, urzędów i instytucji 
były przedmiotem wielu wnio 
sków i postulatów formuło­
wanych na spotkaniach w o- 
kresie ostatniej kampanii wy­
borczej. I można przypom­
nieć, jak to wówczas kandy­
daci na radnych, obecni tu i 

nieobecni członkowie prezy­
diów, obiecywali po wyborach 
uporządkować te wszystkie 
sprawy. Warto, ażeby teraz 
zajęły się realizacją obietnic 
i postarały się przyspieszyć te 
prace.

Ta sprawa powinna być przed­
miotem stałej troski prezydiów 
rad, ale także odpowiedniego nad 
zoru i kontroli nad wydziałami, 
zwiększenia wymagalności i wy­
ciągania wniosków. Zwiększenie 
nadzoru ze strony WRN i PRN, 
a przede wszystkim nab żyta po­
moc dla GRN celem właściwego 
zorganizowania pracy tego ogni­
wa, któremu w myśl uchwal VIII 
Plenum, dajemy funkcje koordy­
nujące i planistyczne. Ostatnio 
zapadły decyzje w zakresie kon­
kretnego umocnienia GRN. Po 
VIII Plenum zniesiono 1085 gro­
mad. Obecnie ich stan ilościowy 
zamyka się liczbą 5.241 w porów­
naniu z największą ich liczbą w 
1955 r. — 8.789. Oznacza to poważ­
ne ekonomiczne i organizacyjne 
wzmocnienie GRN. Zniesienie od 
L I. 1962 r. 1.085 gromad przynosi 
około 4 tys. etatów; te etaty zo­
stały w całości przeznaczone na 
wzmocnienie kadrowe pozostałych 
GRN. Ostatnio dokonane zmniej­
szenie ilości gromad zamyka 
trwający 4 lata cykl doniosłych 
zmian w podziale administracyj­
nym. Obecnie zgodnie z uchwałą 
VIII Plenum podział administra­
cyjny wsi uznać należy w zasa­
dzie za ustabilizowany.

Zostały ostatnio zwiększone u- 
prawnienia GRN. Pomijam spra­
wę udzielania ulg podatkowych w 
wypadku klęsk żywiołowych, od­
raczania płatności podatku grun­
towego, wstrzymywania w okre­
ślonych warunkacłj egzekucji. 
Fundusz gromadzki też zmienił 
charakter budżetów gromadzkich. 
Decydujące na przyszłość znacze­
nie ma oparcie działalności GRN 
w zakresie rozwoju produkcji 
rolnej o własne prógramy gospo­
darcze i roczne plany, które 
uwzględniają zaopatrzenie groma­
dy w środki produkcji codzienne­
go gospodarowania, rozwój szkół 
rolniczych, upowszechnienie kul­
tury gospodarowania, umacnianie 
kółek rolniczych, spółdzielczości 
wiejskiej, spółdzielczości produk­
cyjnych, rozwój punktów usłu­
gowych i zaplecza dla mechaniza­
cji rolnictwa i współdziałanie z 
PGR-ami — to wszystko będą 
realne instrumenty koordynacji 
działalności gromad. Oczywiście 
to nie będzie działać samoczyn­
nie, to stwarza jedynie warunki 
konkretne, realne dla lepszego 
ustawienia pracy GRN. Reszta to 
sprawa wykorzystania właściwego 
doboru kadr, systematycznego 
podnoszenia kwalifikacji, a prze­
de wszystkim sprawa odpowied­
niej opieki i nadzoru nad pracą 
GRN. Jak decentralizacja, to i 
nadzór. Inaczej jak uczą doświad 
ezenia powstaje chaos, a czasem 
i samowola.

POZYTYWNE SKUTKI 
PROCESU DECENTRALIZACJI

Sprawowanie nadzoru — to jed 
na z najbardziej istotnych 

funkcji kierowania w dobie de­
centralizacji. Nadzorować trzeba 
i z Warszawy, i z województwa, i 
z powiatu. To jest sprawa wyko­
nania uchwał własnych i uchwał 
władz nadrzędnych. Wciąż jeszcze 
notuje się fakty, które świadczą 
o lekceważeniu obowiązku zabez­
pieczenia kontroli realizacji u- 
chwał. Należyta organizacja nad­
zoru i instruktażu w radach, a 
przede wszystkim konsekwentna 
walka o wykonanie podjętych 
uchwał — to zadanie, bez które­
go nie ma prawidłowego procesu 
decentralizacji. Sprawa, przeno­
szenia uprawnień Ze szczebla cen­
tralnego — to jedna sprawa, z wo 
jewództwa do powiatu — to dru­
ga sprawa, na razie znacznie 
trudniejsza. To jest proces prze­
biegający nierówno, jak to moż­
na w tej chwili stwierdzić.

Jeśli mowa o niektórych skut­
kach przejęcia przez rady upraw­
nień, trzeba jasno powiedzieć, że 
w sumie skutki są korzystne, w 
różnych przypadkach mogą być 
korzystne w przyszłości, jeśli ra­
dy odpowiednio pokierują przeję­
tymi odcinkami.

Proces decentralizacji zadań w 
dziedzinie handlu, zwłaszcza na 
szczebel powiatowy, przyniósł 
pewną poprawę w zaopatrzeniu 
rvnku. Praca wspólnych wydzia­
łów i praca wydziałów połączo­
nych, zwłaszcza w początkowej 
fazie ich działalności, musi być 
przedmiotem szczególnej troski 
prezydiów.

Polsko-francuska 
wymiana kulturalna
We wtorek, 30 ubm. zakoń­

czyły się w Paryżu polsko- 
francuskie rozmowy na temat 
wymiany kulturalnej.

W toku rozmów ustalono, że 
nowy program wymiany kul­
turalnej, naukowej i technicz­
nej obejmie dwa lata, 1962 i 
1963.

Przewiduje się m. in., że w 
najbliższym czasie zostanie 
zorganizowana w Warszawie i 
Krakowie francuska wystawa 
rysunków i akwarel' dawnych 
i współczesnych oraz nowo­
czesnej tkaniny artystycznej. 
Jedna z wielkich orkiestr pol­
skich przyjedzie do Paryża w 
1962 roku. (PAP)

Zdrowy rozsądek wziął górę. 34-osobowa ekipa Niemiecką 
Republiki Demokratycznej otrzyma wizy, celem wzięcia udzj^ 
w hokejowych mistrzostwach świata. Odbędą się one w dni^ 
od 8—18 marca wz miejscowości Colorado Springs i Denvtti 
Obok flag wszystkich uczestników powiewać będzie także fla$ 
NKD.

W ciągu 16 dni trwania mi­
strzostw rozegranych zostanie w 
obu miejscowościach ogółem 80 
spotkań. Organizatorzy przypusz­
czają, że oglądać je będzie około 
pół miliona widzów, natomijst 
przy telewizorach entuzjazmować 
się będzie kilka milionów mi­
łośników tego sportu.

Stadion w Colorado Springs po­
mieści na trybunach zaledwie 5 
tysięcy widzów, a w miejsco­
wości Denver, oddalonej o 70

Lechici wyjeżdżają 
na zgrupowanie

22-osobowa kadra piłkarzy po­
znańskiego Lecha udaje się na 
kilkunastodniowe zgrupowanie do 
Kluczborka przed rozpoczęciem 
rozgrywek o mistrzostwo 1 ligi. 
Kierownikiem ekipy jest Antoni 
Skowroński, trenerem Mieczy­
sław Tarka.

Wśród piłkarzy znajdzie się 
dwóch nowych zawodników Po- 
lowczyk z Obry i Smiłowski z 
Zagłębia Sosnowiec (dawniej Stal).

<P)

Kaczorowski 
zdobywa trzecie kju

Pierwszym występem zawodni­
ków akademicKiej sekcji dżudo 
na arenie ogolnopoisaiej były 
mistrzostwa okręgu dolnośląsk .e- 
go, które odbyły się ostatnio we 
Wrocławiu. 20 zawodników', w 
tym 5 z Poznania walczyło o tytur 
absolutnego mistrza dżudo bez 
podziału na kategorie wagowe. 
Trzech zawodników poznańskiego 
AZS: Szymani, Klimaszewski i 
Kaczorowski zakwalifikowali się 
do 8-osobowego finału. Ostatecz­
nie zawody zakończyły się zwy­
cięstwem Henzora z Wrocławia a 
poznaniacy zajęli kolejno 5. 6 i 7 
miejsce. Na tych samych zawa­
dach Kaczorowski zdobył jako 
jedyny w Poznaniu trzecie kju. to 
jest kolejny stopień wtajemni­
czenia arkanów tej pięknej sztu­
ki samoobrony, (st)

Kraje socjalistyczne 
me będą startowały 

w Berlinie zachodnim
W Pradze odbyło się posiedze­

nie Komitetu Europejskiej . Uu.i 
Tenisa Stołowego, na którym roz­
patrywana była sprawa organiza­
cji mistrzostw Europy na rok 
bieżący. NRF, której powierzono 
organizację tej imprezy, postano­
wiła, że mistrzostwa odbędą się 
w Berlinie zachodnim. Federa­
cja Tenisa Stołowego ZSRR oraz 
podobne federacje państw socja­
listycznych wychodząc z założe­
nia, że Berlin nie jest, miastem 
NRF oświadczyły, że nie wezmą 
udziału w mistrzostwach i doma­
gały się przeniesienia turnieju do 
jednego z miast w NRF.

Na posiedzeniu komitetu w Pra­
dze stosunkiem głosów 5:2 po­
stanowiono jednak, że mistrzo­
stwa odbędą się w zachodnim 
Berlinie w dniach 31 marca — 7 
kwietnia.

Przeciwko tej decyzji głosowali 
przedstawiciele Czechosłowacji i 
Węgier. Pozostali członkowie ko­
mitetu reprezentują: NRF, Angl ę, 
Jugosławię, Austrię i Francję.

PAP

Komunikaty
Roczne zebranie sprawozdaw­

cze PTW , Tryton odbędzie się 4 
bm. o godz. 10 w sali Związku 
Zawodowego Pracowników Prze­
mysłu Budowlanego w Poznaniu 
przy uł. Szkolnej 1.

W sekretariacie POZLA przy 
pl. Kolegiaękim 17 odbędzie się 4 
lutego konferencja klubów celem 
omówienia planu pracy na rok 
1962. Początek o godz. 11.

Automobilklub Wielkopolski 
zwołuje roczne zgromadzenie 
sprawozdawcze na 4 bm. o godz. 
10.30 w sali nr 25 Izby Rzemieśl­
niczej'w Poznaniu jl. Marchlew­
skiego 1108.

/ Ślizgawka 
na Winiarach otwarta!

Ognisko TKKF przy ul. Obor­
nickiej 78 zawiadamia, że śliz­
gawka jest otwarta' od godz. 10 
do 20. Na miejscu bufet oraz wy­

pożyczalnia łyżew. 

kilometrów od Colorado, tryb^ 
ny są na 12 tysięcy widzów, z,, 
wody odbywać się będą po pol^ 
niu i wieczorem. Telewizja anie.
rykańska zapłaciła organizatory 
za prawo transmitowania spot^ . 
250 tysięcy dolarów.

Mistrzostwa świata w Color^jP0 
będą 28 z kolei. Pierwsze, nieofj.$)C 
cjalne mistrzostwa odbyły si^TOl 
1920 r. w Antwerpii. Kanada 
demonstrowała wówczas wspanb.wj 
ły hokej, bijąc Czechosłowacją je 
15:0, Szwecję 12:1 i USA 2:0. 
przypadło pierwsze miejsce. r 

rZ‘
Oficjalne rozgrywki o mistrz k° 

stwo świata rozegrano po rat.m] 
pierwszy w 1924 r. podczas zi. ro' 
mowych Igrzysk Olimpijskich wfco 
Chamonix. Wygrała Kanada przedlstl
USA i Anglią.

Mistrzostwa rozegrane » zostały; 
w 12 państwach.

Najwięcej tytułów mistrza śwh.itp 
ta zdobyła Kanada 17. Szwecja |, ; 
następnie Anglia^ USA i

v to<Polska stanęła do rozgrywek ( . 
mistrzostwo świata po raz pie. P 
wszy w 1928 r. Uczestniczyła y.ną 
mistrzowskich rozgrywkach K ni< 
razy. W tym roku reprezentacja S8' 
Polski nie bierze udziału w m.mf 
strzostwach świata, (tp.) eh
------------- —----- - ------------------------- -fe

jednak odeszli l
. . . doOd dłuższego czasu krążyły po 

głoski, że kilku zawodników GK$ 
Olimpia nósiło się z zamiarem 
przejścia do klubów I-ligowycli » 
w innych miastach, co było dla J 
nas zaskoczeniem, gdyż jak wia-j 
ńomo. wysiłki naszych wlad;na 
sportowych zmierzały do zasi- — 
lenia przede wszystkim klubów 
poznańskich.

Wobec tego zwróciliśmy się do 
GKS Olimpia z prośbą o wyjaś 
nienie, czy wiadomości te s । 
prawdziwe i czy zawodnicy otnj 
mali zwolnienia. Niestety, sekre­
tariat tego klubu nie był w ste­
nie udzielić ' nam*'''oficjalnej od­
powiedzi.

Natomiast według otrzymanycl 
przez nas oficjalnych wiadomość mc 
z POZPN, na posiedzeniu Wy- ro; 
działu Gier i Dyscypliny a ni 
słępnie zarządu POZPN, w ubieg- 
łym tygodniu zostały zatwierdzo­
ne zwolnienia zawodników Olim- 
pii: B. Maślanki i Zd. Gędłka di 
IKS-u oraz E. Gajewskiego do wć 
Wisły. nic

Wydaje się. że w tej sytuacł 
wszelkie próby porozumienii 
między klubami poznańskimi ’ 
celu stworzenia silnego ośrodu 
piłkarskiego tracą sens, (w) | R

--------------- na

dla J

♦ Międzynarodowy turniej bo11' 
serski rozegrany w Warszaw’ 
cieszył się dużą frekwencją F / 
dzów. W drużynie stołecznej waHni< 
czył z zawodnikpw wielkopol ■ 
skich Obala z Kalisza, który P* do 
lv>nał Jugosłowianina — Bogosa’':ch
ljevica. za

• W norweskiej miejscowo^ w 
Honefoss po pierwszym dniu 
dzypaństwowego spotkania w 
dzie szybkiej na lodzie juniorką 
Norwegia — Polska prowadź Pc 
Norwedzy 67:43. 1 -

• Polska organizuje w czerwtj ni< 
br. II Międzynarodowe Zawoi!
Szybowców Krajów Socjalisty^ gy 
nych. Do udziału zaproszony 
ZSRR, Chiny, CSRS, NRD. W zj( 
munię, Węgry, Bułgarię i 
sławię.

• Pięknie postąpiła trzykrot# ' 
złota olimpijska medalistka, 1^1 1 
koatletka Rudolph-Ward. Zrezyf ’a 
nowała ona z udziału w banki*1 zt 
cie wydanym na jej cześć jaRdz 
najlepszej sportsmenki USA ' p| 
1?61 r. Rudolph poprosiła, by Plf 
niądze zamiast na bankiet, fa 
kazać do dyspozycji dzieci-Val’!11

• W bieżącym roku wybudow^ .
nych zostanie na terenie krai* *e 

kc 
9

15 krytych i 8 otwartych pływki 
ni. 28 sal sportowych, 29 boisk1
2 sztuczne lodowiska.

• Na łyżwiarskie mistrzost*1 3 
świata kobiet i mężczyzn wy^ 0 
powano reprezentacje Polski. jy 
imatra w Finlandii wyjada: u
czyńska, Pilejczykowa, Mroź** 
Schmidtowa i Frąckiewicz, .
Moskwy na mistrzostwa ® 
czyzn: Matuszewski i Ossowski- n;

8-• Fenomenalny skoczek radz>,f 
ki Walery Brumel przyjedzie Sf 
lutego br. do Warszawy na (p 
proszenie Polskiej Agencji F 
sowej. Otrzyma on puchar uful!' j 
dowany przez PAP. jako zwyci^ 
ca ankiety przeprowadzonej pr*! . 
tę agencję. Brumel nie weż^As 
udziału w żadnych zawodach. P
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Olbrzymia większość ro­
botników ma głębokie po­
czucie odpowiedzialności za 
swój zakład pracy, traktuje 
a0 jak własny dom, prag- 
‘nie w pełni korzystać z 
przysługującego jej prawa 
Współgospodarza”.

(Z przemówienia Władysła­
wa Gomułki na II Krajowej 
paradzie Działaczy Samorzą­
du Robotniczego)

czasu 
toka- 
więk-

Za. 
11U4 
me.

Głośna była swego 
sprawa pewnego 
rza w jednym z 

rom szych zakładów przemy- 
MLfowych, którą lapidarnie okre 

Łijć można jako przysłowiowe 
Lrywanie się z motyką na 

S&ce. Na cóż się porwał ów 
Robotnik? Otóż — odważył się 
ukdziwić i zaprotestować. Zdzi- 
niXił się, kiedy po długiej wizy- 
aclie NIK, dyrektor zakładu o- 
J«i świadczył na zebraniu samo­

rządu robotniczego, że proto­
kół kontroli jest bardzo po- 

^myślny, że zakład pracuje wzo 
7X0WO. Zdziwił się, bowiem ja- 

1 W ko długoletni pracownik do- 
r^l'strzegał panoszące się w za­

kładzie marnotrawstwo suro w 
ców, naciągane rachunki, nie- 

!ta’’uzasadnioną nieraz wysokość 
sum spisywanych na straty
itp.

ia Zaprotestował, zawiadomił
5RR.kyższe instancje i sprawa po­

toczyła się dalej wartko. W
*•pierwszym etapie ~ ..... 
’ie\a słońce” otrzymał zwolnię-

„porywacz

Jnie z pracy z niepisanym uza- 
sadnieniem, iż okazał się ele- 

m mentem szkodliwym. Ale ry­
chło nastąpił drugi etap. Spra- 

— wa oparła się o sąd, zakończy- 
! la zmianą dyrekcji zakładu i... 
I honorowym powrotem tokarza 

do pracy.
I»

Niedoceniane glosy
vyc!1 podobne wypadki — choć 

d'’ 1 nie tak jaskrawe — by- 
Snajmniej nie są odosobnione.
zasi- —-------- ---------------------------------------------------  
ibó»'

* Co się opłaci
nyci Gospodarz, szpakowaty już 
ności mocno, ale w sile wieku rolnik, 
Wy. rozpoczął z miejsca:
M — Może mi wytłumaczycie, 

dlaczego teraz w sklepach taki 
)]lni. marny chleb? Zakalec na palec! 
a di Na stole wylądował jako do- 
• i* wód rzeczowy niezbyt apetycz­

nie wyglądający bochenek. Pró- 
ua'* bowaliśmy wyjaśnić, że to pew- 
7 nie porośnięte ziarno zawiniło, 
ixi.. ale nasz rozmówca nie myślał zre 
0 zygnować z okazji do ponarze­

kania. W końcu zwalił całą winę 
na... dziennikarzy. Odwzajemni­
liśmy się:

— A kto nam udowodni, że fo 
& nie Wasza wina, gospodarzu? 

Przecież i od Was mogło dostać 
się do młyna porośnięte zboże. 

b9ł, Tu ambicja STANISŁAWA KA- 
aw-i OZORKA, u którego toczyła się 

dyskusja, została wyraźnie zadraś 
nicfa.

opoj — Ja fam zawsze odstawiam 
iw dobre ziarno. Co roku mnie 

chwalą, w gazetach też pisali, bo 
voi( 2awsze prawie byłem pierwszy 

* dostawach. Jakby mi zboże po- 
rosło, to nie miałbym takich plo- 

oróęnów; * zeszłym roku zebrałem 
ra<W P° 24 kwintale żyta z hektara 

• 32 kwintale jęczmienia browar- 
rw« nianego.

Połern już w najlepszej zgodzie 
zonf na tematy gospod^r-

RtfSk,e' ze to najbardziej się udają 
ru^ odmiany „Lenino”, bo

10 kwintali z hektara można u- 
rot# *yskać, że buraki obrodziły jak 

leM nigdy, bo po przeszło 500 kwin- 
ezyr ® । z hektara w Mieczysławowie 
nku zbierano, że warto siać kukury- 

zę (kiszonki z półhektarowej 
pit P Qnł®cji starczy na całą zimę), 

prze najkardziej opłaca się w 8-hek 
alt* gospodarstwie hodowla. 
°*r oborze Stanisława Kaczorka, 
srai e nego z najświatlejszych rolni- 

(n°* w Mieczysławowie, stoi 
^YcHa, z tego 5 krów doj- 

?ch, każda z nich daje powyżej 
/ytt ^r°w mleka rocznie,

stawia on rocznie ponad tonę 
’ed jfikoCa kokonowego najwyższej 

ł U rozr»>ówca przedstawił in- 
nresui^cy obraz nie tylko włas- 
B ?° gospodarstwa, ale i wsi. 

ie 1 $d d°skonale zorientowany w 
rz gromady Dominowo

$roda). Reemigrant z 
'^d*' ^°ry w 1937 roku wy- 
ci?f m ler*aw'ł gospodarstwo w Do- 

sk'i2°W'e' si^ z ’ym środowi- 
iPrzJkł ' SWO*$ pracą daje innym 

*yktad gospodarności, (emp)

Tokarz - NIK 
i samorząd

A pierwszy etap opisanego tu 
zdarzenia sygnalizuje tenden­
cje do ograniczania udziału 
samorządów robotniczych w 
realizowaniu funkcji kontrol­
nych, jakie daje im ustawa.

Z prawa do kontroli gospo­
darki w przedsiębiorstwie sa­
morządy robotnicze nie korzy­
stają w pełni. Przyczyny są 
różne. Czasem bywa to brak 
inicjatywy, znacznie częściej 
obawa przed narażeniem się 
kierownictwu i grożącymi z 
tej strony ewentualnymi kon­
sekwencji mi.

Pole do popisu 
lViezmiemie interesujące ba 

dania działalności sa­
morządów7 robotniczych w za­
kresie kontroli gospodarczej 
przedsiębiorstwa przeprowa­
dziła Komisja Samorządu Ro­
botniczego CRZZ. Miały one 
dać odpowiedź na pytanie: ja­
kie czynniki składają się na 
to, że w przedsiębiorstwach, w 
których działają samorządy, 
kontrola społeczna nie spełnia 
należycie swoich zadań?

Badaniami objęto 25 zakła­
dów przemysłu lekkiego i cięż 
kiego, takich, w których NIK 
ujawniła bądź nadużycia, bądź 
generalne nieprawidłowości w 
działalności gospodarczej i fi­
nansowej. Przeprowadzona an­
kieta przyniosła przeszło 600 
odpowiedzi i objęła pięć grup 
zawodowych: robotników, maj 
strćw, kierowników działów, 
pracowników inżynieryjno- 
technicznych oraz administra­
cyjno-biurowych. Po podsu­
mowaniu okazało się, że naj­
niższy udział w kontroli mają 
robotnicy, najwyższy kierow­
nicy. Materiału uzupełniające­
go ankietę dostarczyło 250 roz 
mów, jakie prowadzący bada­
nia odbyii z robotnikami. Do­
wiodły one bezpodstawności, 
rozpowszechnionej opinii, ja­
koby przyczyną niedostatecz­
nego pełnienia przez robotni­
ków funkcji kontrolnych był 
niski poziom ich świadomości 
społecznej oraz brak odpowied 
nich kwalifikacji. Ankieta wy­
kazała również ograniczanie 
zespołu osób, które są infor­
mowane o wynikach kontroli 
NIK, inspektoratów resorto­
wych itp. Ograniczenie w myśl 
źle pojętej troski o prestiż i 
autorytet. Tylko w 3 przedsię­
biorstwach na 25 badanych po 
dano do wiadomości załogi wy 
niki analizy NIK!

Z drugiej zaś strony przy- 
pomnijmy dla przykładu wy­
niki, jakie dała kontrola Mini­
sterstwa Finansów. W jednym 

Gdyby Hitler zajął USA...
Amerykański publicysta William 

L. Shirer, autor głośnej książki 
„Wzlot i upadek III Rzeszy” ogło­
sił obecnie w czasopiśmie „Look” 

interesujący artykuł o planach Hitlera pod­
boju Stanów Zjednoczonych po zwycięstwie 
nad Związkiem Radzieckim.

Według tego planu operacje desantowe w 
USA miały poprzedzić walki na Oceanie 
Spokojnym japońskich sił morskich z flotą 
amerykańską. Chodziło o związanie amery­
kańskich sił morskich i ich tak poważne 
wyczerpanie, aby nie mogły skutecznie 
przeciwstawić się flocie niemieckiej w cza­
sie desantu. Plan przewidywał dwa główne 
kierunki uderzenia Hitlera: pierwszy północ­
ny przez Anglię, Islandię, Grenlandię, La­
brador i dalej na południe ku wschodniemu 
wybrzeżu Stanów Zjednoczonych. Drugi 
kierunek południowy wyznaczony był przez 
zachodnią Afrykę i Brazylię. Hitlerowcy, 
wykorzystując jako odskocznię Kubę i inne 
wyspy Morza Karaibskiego, mieli ■wylądo­
wać na Florydzie i zaatakować Stany Zjed­
noczone z południa. W tym czasie w myśl 
porozumienia niemiecko-japońskiego woj­
ska japońskie miały dokonać desantu na 
wybrzeżu amerykańskim od strony zachod­
niej.

Stanąwszy silną nogą na kontynencie 
amerykańskim, Hitler zamierzał „nowy po­
rządek niemiecki” rozpocząć od unieważnie­
nia amerykańskiej konstytucji, rozwiązania 
Kongresu i sądu najwyższego. W ciągu

pierwszego tygodnia okupacji prezydent 
USA, rząd, gubernatorzy i uczeni mieli być 
wysłani do Niemiec do obozu koncentracyj­
nego. Do USA planowane było wysłanie od­
działów SS-owców pod dowództwem Adol­
fa Eichmanna, który zalecił Hitlerowi wy­
niszczenie Żydów na ziemi amerykańskiej 
w wielkim obozie śmierci w New Jersey pod 
Nowym Jorkiem.

Stany Zjednoczone miały być podzielone 
na dwie strefy okupacji — San Diego i Los 
Angeles. San Francisko przeznaczone było 
dla Japonii. W planach swoich na ziemi 
amerykańskiej Hitler liczył na pomoc licz­
nej emigracji niemieckiej.

Komisarzem Nowego Jorku byłby praw­
dopodobnie osławiony Erich Koch.*

Na szczęście dla ludności amerykańskiej 
nie doznała ona okropności hitlerowskiego 
„nowego porządku”, jak narody europejskie, 
zwłaszcza Polacy, Posianie i Ukraińcy, gdyż’ 
Hitlerowi stanął na przeszkodzie Związek 
Radziecki.

Niemcy nie dokonali inwazji na teryto­
rium USA, ani przez Labrador, ani przez 
Florydę ,lecz faszyzm pełznie już po Ame­
ryce. Tajna sieć „ultrasów” przenikła już 
do Kongresu, umocniła się w Pentagonie. 
Heusinger .patrząc na Ameryko ze swego 
waszyngtońskiego domu, z zadowoleniem 
może zacierać ręce.

HENRYK BARAŃSKI

tylko roku stwierdzono, że na 
3500 przeprowadzonych in­
spekcji w zakładach gospodar­
ki uspołecznionej — w 65 proc, 
przypadków występowały prze 
kroczenia, niedociągnięcia lub 
nawet nadużycia: Na 1000 kon­
troli w przemyśle wykryto 
przestępstwa na sumę około 
25 min. zł. Przekroczenia dys­
cypliny finansowej, funduszu 
płac, w gospodarce inwestycyj 
nej itp. oceniono — w przy­
padku owych 1000 kontroli — 
na 160 min. zł. A równocześ­
nie wykryto rezerwy ocenione 
na około 700 min. zł, wynika­
jące z niepełnego wykorzysta­
nia środków produkcji, nad­
miernych zapasów itp. Są to 
właśnie przykłady tych próbie 
mów, które mogłyby i powin­
ny być analizowane przez sa­
morządy robotnicze.

Nie na papierze

Samorząd robotniczy jest 
instytucją stosunkowo 

młodą. I jest wciąż jeszcze nie 
docenianym partnerem wr kie­
rownictwie przedsiębiorstwa. 
Partner ten chociażby przez 
fakt, że może bardziej bezpo­
średnio niż dyrekcja oddzia­
ływać na załogę a jednocześ­
nie zbierać od niej najbardziej 
źródłowe informacje — ma bar 
dzo poważne ..możliwości dzia­
łania. Mógłby wiele zdziałać, 
ale musi po pierwsze chcieć 
pracować i to stale, a nie ak­
tywizować się od czasu do cza-: 
su słomianym ogniem. Po wtó 
re. musi posiadać bieżącą orien 
tację w potrzebach ekonomicz 
nych przedsiębiorstwa i za­
łogi.

Słowem, samorząd robotni­
czy musi istnieć nie na papie­
rze. lecz tak. by się czuło jego 
istnienie w zakładzie pracy. 
Nie tylko przez dyrekcję i za­
łogę.

WANDA LASKOWSKA

Batalia o 7 min. ton 
ziemniaków

N a jrpoiwia żntie js i spec j a liści 
z dziedziny hodowli ziemnia­
ka omawiali niedawno metody 
przy pomocy których zwiększy 
się roczną produkcję tej ro­
śliny z 35 do 42 min. ton rocz­
nie.

Tyle bowiem ziemniaków 
żąda od rolnictwa plan 5-letni.

W wyniku ożywionej dysku 
sji, zebrani doszli do wniosku, 
że osiągnięcie tego pułapu jest 
zupełnie realne i to przecie 
wszystkim drogą zwiększenia 
wydajności z ha oraz po^aż- 
nego rozwoju uprawy sadzenia 
kówr, których „ojczyzną” jest, 
jak wiadomo, woj. koszaliń­
skie. (API)

Mieszkańcy wsi 1

Zapraszamy do wselLiego
Nagrody ~ pół miliona złoiyck?

Dlaczego higienizacja
IV ie jednokrotnie czytamy o ogromnym wzroście zaintere- 
X ’ sowania mieszkańców wsi mechanizacją i motoryzacją. 
Istotnie, wystarczy wybrać się na wieś w pogodną letnią 
niedzielę, a widok, jaki się tam zobaczy wprawia w zdumie­
nie. Młodzież wiejska hasa na motocyklach rożnych typów 
gęsto, że w niejednym mieście takiego tłoku nie zauwazysz. 
Coraz częstszym zjawiskiem jest na wsi traktor, a i na sa­
mochody osobowe popyt stale rośnie.

Fakty te mogą być dla nas 
uzasadnionymi powodami do 
dumy. A mogłoby być jeszcze 
lepiej, gdyby towarzyszyły im 
także inne, równie pozytywne 
zjawiska w dziedzinie higieny 
i oświaty sanitarnej. Niestety 
w tym zakresie trzeba się ru­
mienić ze wstydu, kiedy czyta 
się krajowe zestawienie wskaź 
n-ików zużycia mydła na gło­
wę ludności i dowiaduje się, 
że pod tym względem Poznań­
skie znajduje się na dalekim 
miejscu, wyprzedzane przez 
szereg województw w postę- 
pje cywilizacyjnym bynaj­
mniej nie przodujących jak 
np. woj. szczecińskie. Nie 
łatwo się przyznać że wszawi- 
ca w niktórych rejonach Po­
znańskiego stale jeszcze się 
powtarza, że stan zdrowia lud 
ności wiejskiej w ogóle pozo­
stawia wiele do życzenia i to 
często na skutek zwykłego bra 
ku uświadomienia, braku na­
wyków. w tym zakresie, a nie 
z powodu ubóstwa.

Nie wygląda dobrze stan od 
żywdania się ludności wiej­
skiej i to nie pod względem 
ilości pokarmu, lecz jego ja­
kości. Znow’u więc mamy do 
czynienia z nieznajomością za­
gadnienia. Podobnie beztroski 
stosunek ludności niektórych 
wsi widać w7 odniesieniu do 
zaopatrzenia się w wodę pitną. 
Pije się niejednokrotnie wodę 
niezdatną do picia, zanieczy­
szczoną rozmaitymi bakteria­
mi, będącą rozsadnikiem cho­
rób.

Istnieje wiele innych dzie­
dzin higieny życia wykazują­
cych u nas ogromne zaniedba­
nia. Wymagają one poprą wy 
i to możliwie szybkiej, zarów­
no w bezpośrednim Interesie 
ludności wiejskiej, jak i w po­
średnim interesie całego spo­
łeczeństwa biorąc pod uwagę, 
że jedynie zdrowi ludzie i zdro

361 spotkań z wybarcamii
Jak pracują irięlkopolscy posłowie

Ostatnio we wszystkich powiatach naszego województwa 
odbyły się wspólne posiedzenia komitetów Frontu Jed­

ności Narodu i prezydiów PRN. Tematem posiedzeń była 
realizacja programów wyborczych.
Niemal równolegle do tej 

akcji posłowie rozpoczęli dru­
gi cykl spotkań z wyborcami, 
na których omawiane są b’e- 
żące prace Sejmu i aktualne 

wy inwentarz mogą nam wszy 
stkim zapewnić wysokie osiąg 
nięcia produkcji rolnej. Za­
gadnienia higienizacji i ochro­
ny zdrowa są tu w bezpośred­
nim związku z najważniejszy 
mi zagadnieniami gospodar­
czymi, a nawet politycznymi
poiSKiej wsx. ,

Tak też rozumie swoją roię 
Komitet Higienizacji Wsi woj. 
poznańskiego, którego cała 
przeszło trzyletnia działalność 
ma na celu skłanianie ludności 
wiejskiej do poprawy sytuacji 
społecznym czynem samych 
mieszkańców wsi. Jak wia­
domo państwo popiera tego 
rodzaju przedsięwzięcia i gwa 
rantuje swój udział w finan­
sowaniu czynów społecznych 
nawet do połowy ich globalnej 
wartości.

Rozmiary potrzeb

1 wiele już w ciągu tych 
trzech lat zrobiono. Po­

wstały powiatowe komitety 
higienizacji, które wytypowa­
ły po jednej wsi z każdego 
powiatu (niektóre po kilka), 
gdzie obserwowano szczególną 
inicjatywę mieszkańców i z 
tych wsi pragnie się uczynić 
ośrodki wzorowe pod wzglę­
dem higieny, które będą pro­
mieniować przykładem na oko 
licę. Nie miejsce tu na spra­
wozdanie z działalności higie- 
nizacyjnej, trzeba jednak 
stwierdzić, że dzięki niej w 
kilkunastu co najmniej wrsiach 
nastąpił znaczny postęp w 
dziedzinie Ijigieny. Poprawio­
no czystość obejść gospodar­
skich pobudowano śmietniki, 
ustępy, gnojowniki, pomalo­
wano budynki, naprawiono plo 
ty, na wiejskich uliczkach po- 
jawuły się chodniki, przy nich 
kosze na śmieci. W niejednej 
wsi czynem społecznym zbu- 

problemy terenu. Posłowie in­
formują obywateli o przebie­
gu ostatniej sesji.

Takich spotkań do grudnia 
ub. roku odbyło się w naszym 
województwie aż 361. To na 
pewno dużo, skoro mamy 
przypomnieć, że województwo 
nasze reprezentuje 37 posłów.

W ubiegłym roku posłowie 
przyjęli 605 indywidualnych 
skarg i zażaleń. Większość 
obywatelskich petycji, bo aż 
292, dotyczyła spraw mieszka 
niowych, 19 odnosiło się do 
klasyfikacji gruntów, 26 po - 
datku gruntowego, a 10 do 
obowiązkowych dostaw.

318 złożonych zażaleń zosta­
ło już załatwionych ze skut­
kiem pozytywnym, 243 nato­
miast nie można było załat­
wić po myśli petentów, pozo­
stałe są w trakcie rozpatrywa­
nia przez urzędy. Stosunkowo 
duży procent negatywnych 
efektów zażaleń jest w zdecy­
dowanej mierze wynikiem prze 
wagi skarg mieszkaniowych. 
Wobec tych kłopotów i posło­
wie są bezsilni.

Analizując strukturę pro­
blemów przedstawianych przez 
obywateli w spotkaniach indy 
widualnych w ub. roku. Woje­
wódzki Zespół Poselski do­
szedł do wniosku, że słuszniej 
sza i pożyteczniejsza będzie 
forma spotkań masowych. Po­
szerzenie grona ludzi kontak­
tujących się z posłem nie wy­
klucza, oczywiście, składania 
osobistych próśb i wniosków 
obywateli. Przyjęto przy tym 
zasadę, że każdy poseł będzie 
się spotykał ze swymi wybor­
cami nie rzadziej jak trzy ra­
zy w miesiącu, (zjn) 

dowano studnie publiczne. We 
wszystkich wsiach higienizo- 
wanych przebadano wszystkie 
dzieci i założono im kartoteki 
zdrowia. We wsiach tych skon 
centrowano wysiłki dla pod­
niesienia świadomości miesz­
kańców w sprawach sanitar­
nych.

Oczywiście, zrobiono nie­
współmiernie mało w stosunku 
do potrzeb, które są ogromne. 
Weźmy pod uwagę jedynie za­
opatrzenie wsi w wodę pitną. 
Na 6 217 studni PGR-ów, 
POM-ów i spółdzielni produk 
cyjnych jedynie 1 368 wyka­
zuje wodę dobrą pod ■wzglę­
dem składu chemicznego i 
bakteriologicznego, a 3 731 wy 
kazuje stan zły, reszta zaś za­
ledwie zadowalający. Na ogól­
ną ilość 1 367 studni publicz­
nych na wsi dobrą wodę po­
siada jedynie 339 studni, a cal 
kowicie zły stan sanitarno­
higieniczny aż 819 studni. Z 
tego jednego przykładu wly 
dać rozmiary potrzeb. Ale też 
trzeba przyznać, że właśn.e 
zaopatrzenie w wodę jest naj­
bardziej bolesnym problemem 
sanitarnym wielkopolskiej wsi.

Rozpoczynamy 
wielką akcję 

Komitet Higienizacji Wsi 
Woj. Poznańskiego przy­

stępuje ooecnic wespoi z reciak 
cją „olosu Wielkopolskiego" 
ao wielkiej akcji mającej na 
ceiu uokonanie dalszego postę 
pu w podnoszeniu poziomu hi­
gieny na wsi Głównym orę­
żem tej akcji będzie wielki 
koiiKurs, o nagroaacn, których 
wielkość przewyższa wszystke 
jakie dotąd wys.ępowaiy w 
jakichkolwiek konkursach na 
lerenie naszego .województwa. 
Dzięki gięouiemu zrozumie­
niu ważności ruchu higieni­
zacji i przejawianemu od iat po 
parciu dla tej akcji ze strony 
Prezydium XV ojewudzKiej ita- 
dy Narodowej, a szczególna 
jego przewodniczącego Fran­
ciszka szczerbata, jax również 
przewodniczącego WKPG^W’- 
loida Hempowicza uzyska­
liśmy od Prezydium WRN trzy 
giowne nagrody w wysokości: 
1 — 200 tys. zł II — 150 tys. 
zł i III — 100 tys. zl. Nagrody 
ulrzjmają zwycięskie wsie, 
które w skali województwa w 
okresie trwania konkursu do­
konają największego postępu 
w podnoszeniu warunków sa- 
uitarno-hig ienicznych.

Warto tu zaznaczyć, że w 
| ramach higienizacji i podej- 
| mowanycn z tego powoou s,.o 
i łecznych przedsięwzięć ws e 

mogą korzystać z pomocy 
pansiwa, jak normalnie z oka­
zji czynów społecznych. Na­
grody zaś stanowić będą do­
datkowy, nadzwyczajny wkład 
państwa na zaspokojenie dal­
szych potrzeb danej wsi w 
dziedzinie higieny (np. budo­
wa łaźni, wodociągu itp.), któ 
rych w czasie konkursu nie 
udało się zaspokoić. Oprócz 
nagród wojewódzkich przewi­
duje się nagrody powiatowe. 
Pierwszy etap konkursu prze­
biegać bowiem będzie w ska­
li powiatów. Zwycięzcy kon­
kursów powiatowych preten­
dować będą do nagród woje­
wódzkich. Organizatorzy kon­
kursu przypominają tu Uchwa 
łę Prezydium WRN z 23 czerw 
ca 1961 r. w sprawie higieni­
zacji, w której zawarte są wy 
raźne zalecenia organizowa­
nia konkursów higienizacyj- 
nych oraz zalecenia dla jedno 
stek gospodarki uspołecznio­
nej fundowania nagród na ta­
kie konkursy. Mamy nadzieję, 
ie WZGS, PZGS-y, zjednocze­
nia PGR-ów, zjednoczenia 
spółdzielni mleczarskich i in­
nych oraz wszelkie działające 
na wsi instytucje i przedsię­
biorstwa, a także rady naro­
dowe nie poskąpią nagród na 
ten cel.

Otwieramy przed wielkopol­
ską wsią wielką szansę poprą 
wdenia warunków zdrowot­
nych! Uwaga, mieszkańcy wsi 
i osiedli! W sobotnim wydaniu 
„Głosu Wielkopolskiego, opu­
blikujemy pełne brzmienie re­
gulaminu konkursowego! Re­
gulamin wytnijcie i zachowaj­
cie. Postępujcie według za­
wartych w nim wskazówek.
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Aby usprawnić zarządzanie 
gospodarką narodową

Z przemówienia S. lędrychowskiego

Zrób to sam

Kłopoty z drzwiamiNa ogolnokrajpwej naradzie przewodniczących prezydiów 
wojewotszktch i powiatowych rad narodowych wygłosili re­
feraty przewodniczący Komisji Planowania przy Kadzie Mi- 
nistrow Stefan Jędrychowski oraz minister finansów Jerzy AłhrAnhf

gospodarka komunalna. 
Rady narodowe winny w tym za­
kresie: właściwie gospodarować 
terenami uzbrojonymi; nie dopu­
szczać do przeznaczania terenów

Oceniając pomyślne na ogół 
wyniki wykonania planu w ro 
ku ubiegłym, Stefan Jędry- 
chowski wskazał, iż nie unik­
nie to szeregu niedociągnięć 
przy realizacji planu terenowe 
go. M. in. r.ady narodowe nie 
wykonały w pełni planu bu­
downictwa mieszkaniowego 
(104.396 na planowanych 
107.586 izb); nie wykonano też 
zadań w zakresie budownic­
twa szpitali i szkół.

Wśród podstawowych zadań 
władz terenowych mówca wymie­
nia jako pierwsze inwestycje te­
renowe. Globalne inwestycje w 
tym zakresie wyniosą w br. ponad 
28,8 miliarda zł. Prawie 25 proc, 
z tej kwoty przeznacza się na go­
spodarkę mieszkaniową, 23 proc, 
na rolnictwo, ok. 13 proc. — na 
budownictwo szkolne, blisko 11 
proc. — na gospodarkę komunal­
ną i 9,5 proc, na przemysł tere­
nowy. W wyniku postępu decen­
tralizacji przynajmniej 50 proc, 
wszystkich tych zadań realizo­
wać będą bezpośrednio prezydia 
powiatowych rad narodowych, co 
wymaga ich wzmożonego wysił­
ku.

BUDOWNICTWO ^ZKÓŁ. Zada­
nia w dziedzinie budownictwa 
szkół są bardzo poważne. Mimo, 
iż potrzeby związane z reformą 
szkolnictwa wzrastają, prezydia 
WRN zmniejszyły nakłady inwe­
stycyjne na budownictwo szkolne. 
W tej sytuacji Rada Ministrów 
przyznała na budowę szkół pod­
stawowych dodatkowe kwoty. Pod 
jęto też środki zmierzające do 
zwiększenia budownictwa szkolne, 
go w planach inwestycyjnych wo 
jewództw. Jednym z podstawo­
wych zadań wdadz terenowych 
jest obniżenie przeciętnego kosztu 
izby lekcyjnej.

CZYNY SPOŁECZNE. Do naj­
ważniejszych zadań rad w tej dzie 
dżinie należy: dążenie do wzmo­
cnienia akcji czynów poprzez wła 
ściwe wiązanie ich z wykorzysty­
waniem funduszu gromadzkiego; 
przeciwdziałanie w podejmowaniu 
poważniejszych zamierzeń, dla któ 
rych realizacji nie zgromadzono do 
statecznych środków własnych.

PRZEMYSŁ TERENOWY. Plan 
na br. przewiduj# wzrost produk­
cji tego przemysłu o 8,4 proc. W 
celu wykonania tego należy: wią­
zać branżowo-organizacyjnie posz 
czególne zakłady w przedsiębior­
stwa jedno lub wielozakładowe; 
porządkować gospodarkę materia 
łową oraz podnieść jakość pro­
dukcji.

ROZWÓJ USŁUG. Zadania tego­
roczne wymagają stosowania no­
woczesnych form organizacji u- 
sług poprzez rozbudowę zaplecza 
technicznego oraz wprowadzenie 
metod przemysłowych na miejsce 
rzemieślniczych. Na działalność 
usługową należy przestawić drob­
ne zakłady wytwórcze przemysłu 
terenowego. Liczba zakładów rze­
mieślniczych wzrośnie o przeszło 
4 proc. Przewiduje się też zmiany 
w strukturze obrotów rzemiosła 
z położeniem nacisku na usługi 
dła ludności.

ROLNICTWO. Główne kierunki 
pracy w tym resorcie to: dalszy 
rozwój wymiany sadzeniaków i 
ochrona upraw ziemniaka, uspraw 
nienie gospodarki nasiennej; wła­
ściwy podział nawozów sztucz­
nych na powiaty i gromady: oto­
czenie opieką prac wiążących się 
z zagospodarowaniem łąk i pa­
stwisk oraz melioracją użytków 
zielonych; właściwe zagospodaro­
wanie gruntów tzw. gospodarstw 
podupadłych; otoczenie szczególną 
opieką PGR poprzez zapewnienie 
im właściwej kadry kierowniczej 
i roboczej.

GOSPODARKA MIESZKANIO­
WA. Podstawowj' cel to wypro­
wadzenie rodzin z lokali złych i 
zagęszczonych. Konieczne jest 
możliwie najszybsze zakończenie 
weryfikacji wniosków mieszkanio 
wych, a listy przydziałów należy 
skorygować z planowanymi efek­
tami budownictwa mieszkaniowe­
go do 1965 roku. Należy przestrze­
gać jawności i społecznej kon­
troli przy rozdziale mieszkań.

»Pan Tadeusz« 
po angielsku

Polski Instytut Naukowy w 
Ameryce podaje do wiadomości 
że w lutym bież, roku ukaże się 
w druku — jako pierwszy tom 
,, Biblioteki Tysiąclecia” — pięk­
nie wydany tom „Pana Tadeu­
sza” w tłumaczeniu na język an­
gielski wierszem.

Przekład dokonany został przez 
wielbiciela Mickiewicza i znaw­
cę literatury polskiej, profesora 
Watsona Kirkconella, prezesa 
yMrcadia University w Nowej 
Szkocji (Kanada), który przekła- 
«iowi temu poświęcił 8 lat pracy.

uzbrojonych pod budownictwo in 
dywidualne; wzmóc zabudowę te­
renów uzbrojonych; zastępować 
drogie i deficytowe materiały tań 
szymi i łatwo dostępnymi.

KOMUNIKACJA. W ramach pla 
nu terenowego planuje się budo­
wę i przebudowę ok. 250 km dróg 
o nawierzchni twardej i budowę 
mostów o łącznej długości ponad 
2 km. Wartość czynów społecz­
nych powinna wynieść ok. 709 
min złotych.

ZATRUDNIENIE- Planowany 
wzrost zatrudnienia może spowo­
dować poważny deficyt siły robo­
czej (zwłaszcza mężczyzn na nie­
których terenach). Równocześnie 
miejscami mogą występować nad­
wyżki osób poszukujących pracy.

W zakończeniu S. Jędrychow 
ski stwierdził, iż w przygoto­
waniu znajduje się obecnie ok. 
20 aktów prawnych zmierza­
jących do dalszego usprawnię 
nia pracy rad narodowych zgo 
dnie z postanowieniami VIII 
Plenum KC PZPR.

Z przemówienia 
min. Albrechta

M-in. Albrecht poświęcił 
swój referat w głównej 

mierze sprawie dyscypliny 
płac oraz właściwych propor­
cji dochodów między ludnoś­
cią wiejską i ludnością zatrud 
nioną w gospodarce uspołecz­
nionej.

Mówca zwrócił uwagę, iż u- 
trzymanie dynamiki funduszu 
płac we właściwych propor­
cjach do rozwoju działalności 
gospodarczej ma znaczenie nie 
tylko z punktu widzenia zacho 
wania równowagi rynkowej, 
ale również z punktu widze­
nia polityki podziału spożywa 
nej części dochodu narodowe­
go pomiędzy poszczególne gru 
py zatrudnionych w gospodar­
ce uspołecznionej. Podobnie 
jak w roku ubiegłym dysponu 
jemy stosunkowo niewielką 
nadwyżką środków na plano­
wą regulację plac niektórych 
grup ludzi pracy. Nieprawidłc 
we ukształtowanie proporcji 
pomiędzy dynamiką płac i dy­
namiką produkcji lub prze­
kroczenie wydatków budżeto­
wych na płace, mogłoby po­
chłonąć ową nadwyżkę środ­
ków. Dlatego też w br. podję­
te mają być dodatkowe środki 
dla zapewnienia należytej kon 
troli nad dynamiką płac.

W tym celu -utworzone zo­
staną przy ministerstwach i 
prezydiach wojewódzkich rad 
narodowych komisje dyscypli­
ny płac, których zadaniem bę 
dzie badanie, a także zapobie­
ganie w rażących przypadkach 
nieuzasadnionego przekracza­
nia funduszu płac.

Poruszając na tle problemu po­
działu dochodu narodowego kształ 
towanie się dochodów ludności 
wiejskiej, mówca podkreśla, iż do 
chody realne chłopów osiągnęły 
poziom wyższy niż założono. W 
związku z tym niezbędne jest do­
konanie pewnejrewizji wysokoś­
ci dochodów chłopskich, między 
innymi w drodze korekty podat­
ku gruntowego.

Minister Albrecht wskazał na­
stępnie na wciąż jeszcze poważne 
zaległości finansowe wsi wobec 
państwa, których znaczna część 
winna być ściągnięta w roku bie- 
żacvm.,

Jeśli chodzi o politykę kredyto­
wa państwa wobec wsi, to jej za­
sadą winno być nadal przeznacza 
nie ich głównie na cele produk­
cyjne. Pewne zmiany dokonane 
zostana również w systemie kon­
traktacji produkcji rolnej. Kredy 
ty kontraktacyjne zostaną opro­
centowane.

Mówca poruszył również po 
litykę podatkową w stosunku 
do prywatnej gospodarki miej 
sklei. Jej zasadą będzie stoso­
wanie różnych środków od­
działywania na rozwój usług 
w postaci preferencji i ule po 
datkowych dla zakładów usłu­
gowych, a zwłaszcza zakładów 
rzemieślniczych, szkolących 
uczniów. Mówca podkreślił 
również konieczność wyegze­
kwowania zaległości podatko­
wych prywatnej gospodarki 

1 pozarolniczej.

/^puszczenie się drzwi to jed- 
no z najczęściej spotyka­

nych uszkodzeń, które bez 
większych trudności można-sa 
memu naprawić. Trzeba tylko 
zdjąć drzwi z zawiasów i na­
łożyć na ich trzpienie (u dołu 
i góry) po jednym pierścieniu 
zwiniętym z drutu stalowego 
półtwardego, grub. 2—3 mm 
(zależnie od wielkości opusz­
czenia) i założyć drzwi z po­
wrotem. Pierścienie trzeba 
zwijać w imadle na pręcie o ta 
kiej samej grubości, jak-trzpie 
nie zawiasów. Można też od­
ciąć je piłą od metalu z rurki 

stalowej o średnicy wewnętrz 
nej odpowiadającej grubości 
trzpieni. Aby ułatwić sobie 
zdjęcie drzwi z zawiasów, pod 
ważamy je od dołu siekierą 

albo małym łomem, względ­
nie listwą drewnianą o zacię­
tym na klin końcu.

Po założeniu drzwi — spraw 
dzamy, czy zapadka i zasuwka

Klej do gumy 
i skóry

W metalowym naczyniu sta 
pia się 35 g kalafonii, po czym 
dosypuje się 40 g drobno po­
krojonego kauczuku natural­
nego. Całość dokładnie miesza 
jąc, ogrzewa się. aż kauczuk 
całkowicie rozpuści się w kala 
fonii. Gdy to już nastąpi, do- 
dajemy 25 ml pokostu i ca­
łość dokładnie mieszamy. Klej 
ten nakłada się po uprzednim 
ogrzaniu. Klejone przedmioty 
należy pozostawić na parę go­
dzin w spokoju aby klej do­
brze wysechł. 

zamka drzwiowego trafiają w 
odpowiednie otwory blaszki 
gniazdkowej umocowanej we 
wrębie ościeżnicy (futryny) 
drzwiowej. Sprawdzimy to 
przy nie domkniętych 
drzwiach przez przekręcenie ( wtórzyć.

klucza w zamku lub przy wy­
suniętej zapadce. Jeśli różnica 
między zapadką i zasuwką a 
otworami w blaszce gniazdko­
wej będzie niewielka, to otwo 
ry te podpiłujemy pilnikiem 
(w górę lub w dół) jeśli bę­
dzie znaczniejsza, to odkręci­
my blaszkę i przesuniemy ją 
w górę lub w dół zależnie od 
potrzeby, po uprzednim prze­
dłużeniu wgłębienia za pomc- 
cą dłuta, i ponownie ją przy­
kręcimy. W pozostałe po prze 
sunięciu blaszki wgłębienie 
wkleimy uprzednio dopasowa­
ny odpowiedni kawałek cien­
kiej listewki drewnianej.

Jeśli drzwi są zawieszone za 
wysoko i z tego powodu nie 
domykają się, trzeba zdjąć je 
z zawiasów i strugiem kątni- 
kiem zestrugać w nich górny 
wręb na wymaganą głębokość 
i założyć drzwi z powrotem na 
zawiasy. Czasami, pomimo za­
łożenia pierścieni, drzwi ocie­

Coś niecoś dla dzieci
Zdjęcia nr 1, 2 pokazują projekt Marii Chomentowskiej. Na 

zdjęciu 1 widzimy mebelki w zestawie: dwa foteliki ze stolikiem. 
Młody obywatel na zdjęciu udaje dorosłego i zajmuje się grzecz­
nie budownictwem z elementów.

Na zdjęciu 2 pokazane są elementy składowe, na które można 
rozłożyć fotelik. Jedna część do złudzenia przypomina samochód, 
z tym jednak, że nie może się poruszać i nie szkodzi podłodze. 
Druga część może mieć najróżniejsze przeznaczenia — poza tym 
małego „użytkownika ' czeka jeszcze wielka przyjemność mon­
towania i rozmontowywania mebla.

Rady
i odpowiedzi

rają się nadal o podłogę i z 
trudem się zamykają. W ta­
kim wypadku wystarczy ze- 
strugać je od dołu strugiem 
równiakiem na głębokość 2—3 
mm i z powrotem założyć na 
zawiasy. W razie potrzeby mo­
żna jeszcze raz ten zabieg po- 

Przy większej róż­

nicy zamiast strugania odpiło- 
wuje się piłką część wrębu 
górnego drzwi wraz z przy- 
Igą, wyrównuje się odpiłowa- 
ną powierzchnię strugiem i 
nakleja na nią (na gorąco) li­

stwę odpowiedniej grubości, 
w której po zaschnięciu kle­
ju, wystruguje się strugiem 
kątnikiem nowy wręb i przyl- 
gę, po czym dopasowuje się 
drzwi ponownie do wrębów 
ościeżnicy. ,
(Za „Młodym Technikiem” nr 8/62)

Dbaimy o siebie

Domowe 
poranki 

Każda z nas idąc do teatr 
lub na koncert stara s 

wyglądać dobrze; wkłada 
dy najlepsze nylony, kij;., 
krotnie bada, czy szewkj 
nie są krzywo założone, j, 
jedynej czasem sukienki 
kłada świeży kołnierzyk 
kwiatek. Dłużej niż przy tat 
nej toalecie czesze i ukjail) 
włosy, staranniej robi nia^ 
jaż. Wszystkie te zabiegi 
natychmiastowy efekt. To 
ta sama pani, która rano , 
lekko poplamionym szlafrok 
w przydeptanych pantofla,] 
szykuje dzieciom i mężo^ 
śniadanie. Co prawda częstt 
pani domu jest bardzo żabie, 
gana, trudno jest więc zdobvj 
się na pamiętanie o różnyti 
zabiegach kosmetycznych, CJ. 
o estetycznym wyglądzie dij 
swoich najbliższych. A warto..

Pierwszą rzeczą z rana . 
to wstać trochę wcześnie 
aniżeli mąż i dzieci. Obmj; 
twarz i oczy ze snu, przycze. 
sać rozwichrzone włosy i na. 
łożyć podomkę. Warto posu. 
rać się o dwie, czy to z lat 
wej do prania fianelki la) 
tak ładnych dziś kretonón 
Kobiety smukłe o sportowe; 
linii mogą sobie pozwolić m 
aksamitne wąskie spodenki, 
jasny sweterek lub flaneh. 
we kraciaste wdzianko. Jj. 
ślf jest to pani domu — nie 
pracująca, może w tym sta 
ju śmiało chodzić całe przed 
południe, nawet przyjmują; 
serdeczne przyjaciółki. W te 
chwili bardzo modne są stu 
je ranne i „na dobranoc” j 
stylu „moj-ego brata”: w® 
kie spodnie,, na wierzch u 
podomka sięgająca zaledwie 
kolan. Na uszycie takiej po- 
domki potrzeba 2,70 cm ma 
lerialu o szer. 1.40 cm. Uszył 
łatwo samemu, gdyż krój jen 
zupełnie prosty. Modne s 
również podomki pikowane : 
kretonu podszytego flaneśi 
szerokie z kimonowymi ręka 
vami. Te radzę tym paniom 
które spieszą się do pracy 
Łatwo je włożyć i szybko / 
nich się rozebrać. Ranne paw 

<tof.le to już dziś nie kwestia 
gdyż można tu zastosować naj 
sze aksamitne balerinki. Mh 
mo że śniadanie zjadani? 
zwykle w pospiechu, radia 

stół nakryć serwetą łub ige­
litowym obrusem, każdej 
postawić własny kubek, c? 
szklaneczkę, a drugie śniadaj 
nie zapakować w nylonom 
woreczek.

Mimo nieraz dużych kłop« 
tów i trosk starajmy się ad 
dzieciom ani mężowi nie 
kazywać złej miny, gdyż spoi 
kojny i łagodny uśmiech wy­
niesiony z domu będzie ii 
towarzyszyć przez cały dzic& 
Czasami trudno, ale możni 
I warto!

IZABELA

Joanna B. ul. Dąbrowski1 
— Mam duże zmartwienie, 
mo, że noszę kryte obuł 
twardnieją mi pięty, sil 
się czarne i spękane.

Red.: Radzimy Pani coda 
nie wieczorem nogi moczyć 
ciepłej mydlanej wodzie, a 
ty dobrze masować pum* 
sem. Do drugiej miski na 
równie dobrze ciepłej wodj 
dodatkiem soli do nóg. Moi 
ją dostać w aptekach lub di 
geriach. Po wymoczeniu » 
natrzeć borną wazeliną ' 
tłustym kremem, a w ra 
ich braku zwykłą jadalną1 
wą. Pięty smarować kiłfca 

. zy by krem dobrze wsiąki 
skórę, (ino)

Czytelniczka — Mam f°r 
pian czarny o dość zniszczo 
powierzchni. Nie stać 
na wyykon&nie tej rob 
przez fachowca. Czy można 
bel pomalować czarną emal

Red.: Stare meble poliW 
wane o zniszczonej powii 
chni można odnowić farba 
lejną. Wpierw należy usd 
starą politurę zmywając 
spirytusem - denaturatem: 
następnie wodą z mydłem- 
lej powierzchnię wygładza 
papierem ściernym. Powal 
pył wycieramy gałganki 
Teraz dopiero można mebel 
kryć emalią, wpierw cieni11 
naciskając mocno pędzel, a 
godzinie po raz wtóry. (’



Strona 5I GŁOS WIELKOPOLSKI I
t TT.

Jat5

Pracownicy poszukiwani KomunikatyPrzetargi
Technologów drewna na stanowiska kierowni- 1
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ka zakładu w Nowym Drezdenku i kierownika 
produkcji — zatrudnią zaraz Skwierzyńskie 
Zakłady Przemysłu Terenowego w Skwierzy­
nie, ul. Poznańska 19. Wymagane kwalifikacje: 
wyższe wykształcenie techniczne i 3 lata prak­
tyki lub średnie i 7 lat praktyki w danej spe­
cjalności technicznej. Warunki płacy do omó­
wienia na miejscu.  * K645

Z OKAZJI

250 GRY
ufundowały
KOZIOŁKI”

100 NAGRÓD SPECJALNYCH
dla samochodu osobowego i towarowego. 

Wiadomości prosimy kierować: ulica Konfede-
racka, barak 5 pokój 14 telefon 647-63.
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Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa” w Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr 19, ogła­
sza przetarg ograniczony na samochód ciężą -
rowy marki Renault, 
ławcza 71.500,— zł.
w diniu.15. II. 1962 r., 
PWP RSW „Prasa”

typ 206 EL, cena wywo-
Przetarg odbędzie się 

o godzinie 11, w gmachu 
w Poznaniu, ul. Grun-

j>. p. B. nr 4 przyjmie zaraz do pracy na bu­
dowach miejscowych murarzy-tynkarzy, bla­
charzy i instalatorów wodno-kan. oraz robot­
ników niewykwalifikowanych. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Pracy i Płacy — ul. Powstań­
ców Wlkp. 2 (dawn. Artyleryjska). K660

Księgowych do księgowości finansowej i ma­
teriałowej ze średnim wykształceniem, przyj­
cie od dnia 1 lutego 1962 r. przedsiębiorstwo 
budowlano - montażowe. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego dla pracowników budow­
nictwa. Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K694.
Samodzielnego st. ekonomistę planowania 
z wyższym lub średnim wykształceniem i prak 
tyką, monterów samochodowych pełnokwali- 
fikowanych lub przyuczonych z dłuższą prak­
tyką zatrudnimy zaraz na warunkach do omó­
wienia. Dojazd do pracy własnym autobusem. 
Pisemne, *wzgl. osobiste zgłoszenia przyjmuje 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa — Dział Zatrudnienia w Pozna­
niu, ul. Majakowskiego 92, tel. 720-05. K681

Zastępcę głównego księgowego zatrudni od 
dnia 1 lutego br. Przedsiębiorstwo Robót, 
Wodno-Melioracyjnych w Poznaniu, ul. Towa­
rowa 53. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. Zgłoszenia: ko-
morka kadr — pokój 77, IV piętro. K689

GS „Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu — 
przyjmie zaraz: 3 pracowników do Działu Zao­
patrzenia. Od kandydatów wymagana jest 
dłuższa praktyka zawodowa; kierownika skle­
pu spoż. na ściśle określony czas; kilku cze­
ladników masarskich i piekarzy; referenta do 
spraw kadrowo - osobowych, mogącego wyka­
zać się praktyką na tym stanowisku; elektryka 
do ekipy budowlano-remontowej z znajomo­
ścią konserwacji urządzeń chłodniczych. Zgło­
szenia należy kierować do biura GS „Samopo­
moc Chłopska” w Swarzędzu, ul. Wrzesińska
pr 8. K724
Starszego magazyniera do pracy na budowie 
w Sulęcinie, woj. zielonogórskie i na budowie 
w Radkowie, woj. wrocławskie — przyjmie 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót In­
żynieryjnych w Poznaniu, ul. Świętosławska
nr 12. K735
Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy 
w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25 zatrudni za­
raz: tokarzy na rewolwerówki i maszyny sto­
łowe. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. Osobiste zgłoszenie w Referacie 
Kadr. K895

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych — Baza Sprzętu — Poznań, ul. Gnieź­
nieńska 63 — przyjmie kandydatów na kurs 
operatorów sprzętu budowlanego lekkiego 
i średniego. Wymagane kwalifikacje: ukoń­
czona Zasadnicza Szkoła Zawodowa i staż 
pracy, wzgl. ukończona nauka zawodu ślusar­
skiego, kowalskiego lub elektrycznego. Kan­
dydaci mogą zgłaszać się z terenu - Poznania 
(dojazd do 30 km). Konina i Kalisza. Czas 
trwania kursu — 2 miesiące. K733

Dnia 31 stycznia 1962 r. zmarła po krótkich 
a ciężkich cierpieniach, przeżywszy 65 lat, nasza 
ukochana matka, siostra, szwagierka, śp.

Wanda Cwojdzińska
z domu Tetzlaff

Pogrzeb odbędzie Się w sobotę, 3 lutego br., 
0 godzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Ju~ 
nikowie.

O bolesnej straeie zawiadamiają
SYN I RODZINA

Czempiń, Poznań, Garbary 29. 49800g

Udział w losowaniu tych nagród wezmą 
kupony złożone na gry: 247 — 248 — 249 — 
250, których losowanie odbędzie się dnia
4 11 18 25 — lutego 1962 roku.
Główną wygraną jest M $ I. ww ’ ay 

samochód osobowy SbŁ

4
75
20

oraz
MOTOCYKLE WFM 
premii po 1.000,— zł 
premii po 500,— zł

Losowanie tych nagród odbędzie się
dnia 27 lutego 1962 roku o godzinie 17,00 
w świetlicy Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania, ul. Czerwonej Armii 80/82. 
MIESZKAŃCY WIELKOPOLSKI GRAJĄ

W„ K O Z I O Ł K I ” ! !
K908

Inżyniera lub technika budowy dróg i mostów
na stanowisko kierownika budowy oraz 
nika na stanowisko starszego nadzorcy 
i mostów zatrudni Rejon Eksploatacji 
Publicznych, w Lesznie, Al. Krasińskiego

tech- 
dróg 
Dróg 

28/30.
K744

Rolników z wykształceniem średnim lub wyż­
szym, jako kandydatów na asystentów do do­
świadczalnictwa terenowego — poszukuje 
Rolniczy Rejonowy Zakład Doświadczalny 
Sielinko, pow. Nowy Tomyśl, poczta Opaleni­
ca. Są do obsługi rejony w powiatach: Ostrów. 
Kalisz, Ostrzeszów, Konno, Konin, Koło, Słup­
ca, Turek, Jarocin. Pleszew, Środa i Śrem. 
Praca terenowa. Warunki płacy wg układu 
zbiorowego. Bliższe warunki pracy do omó­
wienia w Zakładzie. Zgłoszenia należy kiero-
wać pod wyżej podanym adresem. K750
Księgowego - kosztowca z praktyką, referenta 
o wysokich kwalifikacjach, technologa - kal­
kulatora z praktyką i maszynistkę wykwalifi­
kowaną — przyjmie Przedsiębiorstwo Remon­
towo - Montażowe Handlu Wewnętrznego w 
Poznaniu ul. Traugutta 1/9, pokój 64 (w sod z.
od 10—13). K766

Praca
Przyjmę trzech pracow­
ników: robotnika, insta-

j latora wodno-kan. i przy- 
i uczonego murarza mogą 
i tyć emeryci. Obornicka 2 

Kulturalna, starsza z do- I Piątkowo. 495,ng
trvm notowaniem przyj- . 1 ........ — ■ 1brym gotowaniem przyj-
mie pracę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49473g.
Pomoc domowa potrzeb­
na — na 8 godzin dzien­
nie, do domu lekarza. 
Zgłaszać się między 18—26 
godziną. Gwardii Ludowej
7 m. 5. 49482g
Przyjmę 2 uczniów w za­
wodzie kowalskim zaraz.
Antoni Przybył, 
kowalski, Mosina

mistrz 
ulica

Czerwonej Armii 38.
49498g

Potrzebna do doniu le­
karza pani do 2 dzieci na 
8 godzin dziennie. Ulica 
ł ozowa 85 m. 1, (Osiedle 
Dębiec), telefon 839-64.

4950Ig

Nauka

OGŁOSZENIA DROBNE
Kupię motor „Skody” 
1100 do remontu lub po 
remoncie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 4955fig.
Kupię odpady igelitu. Te­
lefon 42-352. 49571g
Traktor „Zetor” 25 KM 
w dobrym stanie kupię.

i AdreS wskaże Biuro Ogło 
: szeń. Świerczewskiego 3 
!• dla 49574g.

Sprzedaż

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

49229g
Samochód P-70 sprzedam. 
Przebieg 28.000 km. Wia­
domość: tel. 614-08. 49623g
Sypialnię, bardzo dobry 
stan, okazyjnie sprzedam. 
Głogowska 41 m. 28.

49471g
Wózek 
nowy

Zamienię pokój z kuch-
nią, samodzielne (bloki)
na dwa pokoje z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49483g.
Zamienię mieszkanie w 
domku jednorodzinnym — 
trzy pokoje. kuchnia, 
ewentualnie z ogrodem, 
na dwa mieszkania po 
pokoju z kuchnią. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19486g.

waldzka nr 19. Wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej tj. 1.750,— zł należy wpła­
cić do dnia 10. II. 1962 r. w Narodowym Ban­
ku Polskim, III Oddział Miejski w Poznaniu, 
na konto nr 1220-6-26. W przetargu mogą 
wziąć udział przedsiębiorstwa i osoby speł­
niające warunki według wymagań ogłoszo­
nych w Monitorze Polskim nr 66, z dnia 23. 
VIII. 1961 r. Pojazd można oglądać w ga­
rażach przy ul. Engestroma nr 12, od dnia 6.
II. 1962 r., w godzinach od 11—13. K902

Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Przemyślu 
Chemicznego w Poznaniu, Stary Rynek 87/88, 
zaprasza do składania ofert na dostawę oraz 
montaż 2 dźwigów towarowo-osobowych o no­
śności 1000 kg dla magazynu tut. Hurtowni 
w Poznaniu. Bliższych informacji udzieli Dział
Zaopatrzenia i Administracji, Poznań, Stary

zamienię dwa pokoje z i Ryn‘ek 87/88, telefon 29-81. Do składania ofert 
zapraszamy przedsiębiorstwa, państwowe,

kuchnią. I piętro' łazien­
ką, śródmieście na 3 po­
koje z kuchnią. Warunki 
korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49490g.
3 uczniów 15 i 16 lat przyj 
mę na pokój. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 49500g.
Fokój i kuchnia — małe, 
zamienię na równorzędne 
duże lub 2 pokoje i kuch 
ria. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla 49502g.głęboki, prawie-------------  

tanio sprzedam. 1 Zamienię
Paderewskiego 11 m. 11.

49495g
Fotel i kanapę rozkła­
daną do spania sprzedam. 
Zgłoszenie: telefon 98-48. 

49504g

Lipinach 
taki sam 
Poznaniu 
ty Biuro

duży pokój w 
k. Katowic na 
iub mniejszy w 
— okolicy. Ofer 
Ogłoszeń, Swier

czewskiego 3 dla 49509g.

spółdzielcze i prywatne. Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 15 lutego br. K891

Dwupokojowe, komforto­
we, śródmieście zamienię 
m. duży pokój z kuchnią, 
łazienką, centralne ogrze 
wanie tylko samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
49540g.
Kupię 2 pokoje z przy- 
ległościami wyłączone 
lub ‘/s willi. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 49541g.
Zamienię l‘/« 
kuchnią na 
dwupokojowe.

pokoju z 
mieszkanie 

Warunki

Domek 1-rodzinny w Po- 
drzewiu, pow. Szamotuły 
sprzedam. Józef Gierczyk, 
f odrzewie Stawna 3.

49523g
Parcela — okolica Ostro­
róg. pow. 840 m2, zatwier 
dzońy plan budowy 1-ro- 
dzinnego domku do sprze 
dania. Tel. 651-24. 49535g
Sprzedam 2 ha ziemi, 2 
ha łąki i zabudowani u 
Zofia Blinkowska Lgiń,
pow. Wschowa. 49537g

Sprzedam samochód na 
cnodzie 6-osobowy Che- 
vrolet Fleetmaster. Zdzie 
chowa pow. Gniezno, 
tri. 5. 49549g
Ciągnik „Zetor” (niski 
pług) stan bardzo dobry, 
sprzedam. Poznań, ulica 
Dąbrowskiego 531. 49562g
Sprzedam motocykl 150, 
mało użvwany. Poznań 
Gajowa 1 m. 4. 49563g

Prasę hydrauliczną 300 
atm. 150 t., prasę mimo- 
środową 40 t., kocioł do 
pary 1 atm. Wytłaczarka 
do tworzyw sztucznych,
grawerka silnik szli-
Perka 4 kW, zgrzewarka ; 
elektryczna 12 kV, młyn '
,Perplex” nr 2. 

liński, Poznań 
36.

Gramo- i
Główna

49566g
Tańców szybko uczę. Poz M krawiecką i dam ;
r.an, Mickiewicza 27 mi 7 । ?ką ^enkową spadam, i 

................ 121— Dzierżyńskiego 63 sklep. 1
’ 49573g i

Kocioł pralniczy 0 50 cm 
kupię. Zgłoszenie: telefon
98-48. 49503g

Sprzedam fabrycznie no­
wy samochód marki , Sy­
rena”. Oferty z ceną Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 49579g.

Pana przyjmę na wspól­
ny pokój. Nowowiejskie-
go 25 m. 21. 49511g
? małe pokoje z kuchnią 
Wilda zamienię na pokój 
z kuchnią Łazarz. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 49512g.
1 pokoje z kuchnią i dom 
kiem gospodarczym oraz z 
ogrodem 1 ha 30 km od 
Poznania przy dobrej 
komunikacji, zamienię na
samodzielne
kuchnią 
znaniu.

2 pokoje z 
pokój w Po-

Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49518g.
Oddam w dzierżawę po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49521g.
Komfortowe 3 pokoje, 
kuchnia, Kraków, zamie­
nię na 1 pokój, kuchnia 
Poznań i kawalerkę w 
Krakowie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 49519g.
Oferty zamian, wynajmu 
wyłączonych sublokator
skich poleca Biuro
Gwardii Ludowej 18.

49534g

do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49552g.
Zamienię samodzielne 2- 
pokojowe z kuchnią ła­
zienką. balkonem, ulica 
Sczanieckiej na większe, 
samodzielne tylko na Ła­
zarzu. Zgłoszenia: telefo-
niczne 643-91. 49559g
Dwóch panów na pokój 
wspólny przyjmę zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
49568g.

Nieruchomości

Gospodarstwa, domki, par 
cele sprzedaje, poszukuje 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26 m. 20, tele-
fon 87-95. 483 68g
2 działki budowlane po 
1900 mz sprzedam. Żabiko- 
wo k. Poznania. 2010p
Gospodarstwo rolne 10 ha 
z budynkami, w dobrym 
stanie, sprzedam. Jan 
Jasniewicz, Uścięcin, po­
czta Wólka k. Wrześni, 
pow. Słupca. 1935p

Gddam w dzierżawę, lab 
spizedam ogród owoco­
wo-warzywny 1,2 ha. Ha- 
ljna Pierzchalska, Stę-
szew, Rynek 5. 495 44g
Willę wyłączoną sprze­
dam (wolne mieszkanie). 
Biuro Pośrednictwa — 
"Gwardii Ludowej 18.

495Z3g

Różne

Posiadam budynek gos­
podarczy nowy. 6X8 m, 
piwnice, lokal, światło, 
siła, okolica Poznania." 
Oczekuję propozycji., O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49505g.
Wypożyczalnia 
kich sukien 
wieczorowych,

eleganc- 
ślubnych, 
welonów,

nakryć do chrztu, ubrań 
fraków, kostiumów ba­
lowych. Długa 9. 49520g

Kupię natychmiast opo­
ny z dętkami, nowe lub 
mało używane — 2 szt. 
750X16 oraz — 2 szt. 900X16 
terenowe. Oferty z ceną 
Józef Klimek. Wałcz, 
Bydgoska 1. 49546g

Lokale

Poszukuje pokoi sublo­
katorskich Pośrednictwo 
,Parcelo-Willa”, Czerwo­

nej Armii 29. Zgłoszenia
bezpłatne. 49327g

Przyjmę pana na pokój.
Górczyn, Rawicka 82.

49560g

Mosina — parcelę ładnie 
położoną sprzedam. Ci­
chocki plac 2o Pażdzier-

Akwizytor z samocho­
dem jeżdżący po terei.ie 
całego kraju rozszerz, 
asortyment. Oferty -Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3 dla 49531g.
Wypożyczalnia zagran.cz 
nych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do

nika 6.

chrztu 
10.

Chełmpńskieg.
496ó.g

49452g

Zamienię pokój z kuch­
nią. na Jeżycach na rów 
norzędne lub kawalerkę. 
Cferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49536g.

Dom piętrowy lub część 
w małym mieście (mie­
szkanie wolne) sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49462g.

Matrymonialne

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mej 
najdroższej matki, śp.

Z CZEMPIŃSKICH

Marcjanny Fuglerewej 
zostanie odprawiona msza św. żałobna za spo­
kój Jej duszy w kościele Św. Stanisława Kostki 
na Winiarach, dnia 4 lutego 1962 r., o godz. 11. 

O tym zawiadamia Krewnych i Znajomych

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Znajo­
mym i Lokatorom, za udział w pogrzebie mo­
jej kochanej żony. śp.

Kupię w Poznaniu do- 
mek jednorodzinny lub 
idealną połowę dwurodzin 
nego. Oferty z opisem i 
ceną kierować; Wrocław,

Na zabawę zapoznawczą 
urządzaną w niedzielę, 4
lutego „Dom
rza”, Widna 2

Harce- 
zapra-

sza — wszystkich samot­
nych opuszczonycn —
Biuro Matrymonialne ,,O- 
grisko”, Poznań, StrunaMiernicza 4 m. 1, Chudak.

K844 i 9- Strój dowolny. Począ-

oraz złożone wieńce, kwiaty i wyrazy

Życzliwych Jej pamięci

Piątkowo.
CÓRKA

49617g

współczucia
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
MĄ2 Z DZIEĆMI

49662g

Parcelę 700 ms pod zabu­
dowę 1-rodzinną przy ul. 
Pięknej sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 49497g.

Dnia 26 stycznia 1962 roku zmarła nieodżałowanej pamięci
Dnia 30 stycznia 1962 r. zginął tragicznie w Poznaniu

W Krotoszynie dom pię­
trowy. podlegający wy­
łączeniu, cały, lub poło­
wę sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla’ 49542g.

tek godzina 16—24.. Bilety 
wstępu nabywać w „Ogni 
sku”. 49656g

Dyskretnie, szybko, ko­
respondencyjnie, późna 
Cię Biuro Matrymonialne 
„Syrenka”, Warszawa 
Elektoralna 11. Prześlij 
10 złotych znaczkami o- 
trzymasz 300 atrakcyj­
nych ofert informacje.

K834
unia 26 stycznia 1962 roku zmarła nieodżałowanej pamięci > ___ _ ■ M ■ M

Maria Małachowska Zenon mnkięwECZ
długoletni pracownik Funduszu Wczasów Pracowniczych, kierownik

Domu Wypoczynkowego „Złoty Widok” Mikołajkach.
W Zmarłym tracimy 

cownika, a koledzy Filii
Cześć Jego pamięci!

długoletniego, doświadczonego i oddanego pra- 
Gostyń zacnego i dobrego kierownika.

W Zmarłej straciliśmy dobrą pracownicę i koleżankę.

DYREKCJA POP RADA ZAKŁADOWA

ZARZĄDU OKRĘGU WCZASOWEGO W GDAŃSKU
K904

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 lutego 1962 roku, o godzinie 15,00 
w Gostyniu.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY 
WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HURTU SPOŻYWCZEGO 

HURT. LESZNO
K912

Panu Dr. Z. Freudenreichowi za troskliwą 
opiekę w czasie kilkuletniej choroby, Ks. Ks. 
Parafii św. Antoniego, Koleżankom i Kolegom 
z Swarzędzkiej Fabryki Mebli i Przemysłowego 
Instytutu Maszyn Rolniczych, Pracownikom by­
łej firmy „Elegancja Poznańska”, Krewnym. 
Przyjaciołom, Znajomym, Sąsiadom i Lokatorom 
za wyrazy współczucia, udział w pogrzebie oraz 
za wieńce i kwiaty złożone na grobie mego 
najukochańszego męża i tatusia

Kazimierza Stuligrosza
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa ŻONA Z CÓRKĄ
Poznań, ulica Książęca 24. 49679g

"GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejslcrcwicz, Zbigniew Mika, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Adres re- 
tłakcjl: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76. w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657 76. sekretarze redakcji: 648-85; dział 
tęczności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Og>o$zeń: RSW „Prasa", Poznań, ul. Świer­

czewskiego’ 3 tel. 457-89 Druk: Zakłady Graficzne im Marcina Kasprzaka Poznań, ul Zwierzyniecka 3 tel 444 59 m-6

zagran.cz
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Luty 

1 
czwartek

Imieniny
Ignacego, 

- Brygidy

Słońce:
wsch.. 7.36 
zach.: 16.40

Kina
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 
ne, Noteć: „Kwiecień”, CZARN­
KÓW — „Dziewiąty krąg”, GNIE 
ZNO — Lech: „Zaduszki”, Polo­
nia: „SOS Titanic”, GOSTYŃ — 
„Spokojny człowiek”, JAROCIN 
— „Wyzwanie” KĘPNO — „Dania 
Kameliowa”, KOŚCIAN — „Flip 
i Flap na bezludnej wyspie”, — 
KROTOSZYN — „Jak zabić star­
szą panią”, LESZNO — „Biedni 
bogacze”, MIĘDZYCHÓD „Zbun 
towana orkiestra”, NOWY TO­
MYŚL — „Rosemarie wśród milio 
nerów”, OBORNIKI — „Skarby 
króla Salomona”, OSTRÓW — 
Roma: „Przygody Tomka Sawye- 
ra”, Słońce: „Od Apeninów do 
Andów”, OSTRZESZÓW — „Żoł­
nierskie serce”, PIŁA — Iskra: — 
„Wojna i pokój”, Millenium. „Sło 
miany wdowiec”, PLESZEW — 
„Pechowiec”, RAWICZ — „Niebez 
pieczna przesyłka”, SŁUPCA — 
„Dwa pokolenia”, ŚREM — „Mein 
Kampf”, ŚRODA — „Dziś w nocy 
umrze miasto”, SZAMOTUŁY — 
„Portret Jennie”, TRZCIANKA — 
„Casino de Paris”, WĄGROWIEC 
— „Bunt kapitana”, WOLSZTYN 
— „Fortunella”, WRZEŚNIA — 
„Kłopoty z miłością”.

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.5C — Audycja 
z cyklu: „Człowiek, istota 'skom­
plikowana”; 9 — Dla klas III i IV 
9.20 — Koncert Orkiestry PR; 10 
— Z cyklu „Wiadomości z Kosmc 
su”; 10.10 — Koncert poranny; 11 
— „Delegacja” — ode. pow. Miel- 
nikowa; 11.20 — Gra Zespół Melo- 
dyków: 11.50 — Z cyklu: „Rodzice 
a dziecko”; 12.45 — „Na swojską 
nutę” — w wykonaniu Zespołu 
Ludowego PR; 13 — Dla klas V, 
VI i VII: 13.20 — Ludwik van 
Beethoven — Koncert potrójny na 
fertepian, skrzypce i wioloncze­
lę: 14 — „W królestwie miliona sło 
ni”; 14.30 — Koncert Orkiestry 
Mariol inistów Rozgłośni Łódz­
kiej: 15.10 — Od Ikara do Łunni- 
ka: 15.30 — „Co się wam w tej 
audycji najbardziej podoba”; 16.05 
— Audycja aktualna Red. Społ.; 
16.15 — Koncert Małej Orkiestry 
Rozgłośni Śląskiej PR; 17.05 — Z 
życia ZSRR: 17.35 — Franciszek 
Schubert: Fragmenty muzyki do 
sztuki Halminy vón Chezy „Ro- 
samunda. księżniczka Cypru”: — 
18 — W kraju: 18.20 — Publicysty 
ka ekonomiczna: 18.50 — Kurs na 
uki jęz. ang.: 19.05 — „Podwórko” 
— słuchowisko A. Jareckiego; — 
20.26 — Sport; 20.30 — Utwory w 
stylu ludowym; 20.45 — Ze wsi i 
o wsi.; 21 — Karnawałowa rewia 
orkiestr i zespołów tanecznych.

Wiadomości: 6, 7, 8, 12.05,. 15, 17, 
20, 23.

POZNAN: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
Kurs nauki jęz. flanc.: 8.50 — Mu 
zyka operowa; 9.31 — Audycja ak 
tualna; 10 — Z cyklu: „Śpiewamy 
pieśni i piosenki”; 10.30 — „Głos” 
— fragm. pow. Erwina Landema- 
na: 11 — Koncert symfoniczny: — 
12.15 — Muzyka ludowa różnych 
narodów; 12.45 — Nasze sprawy 
codzienne; 13 — Pieśni kompozy­
torów ros. i radź.; 13.25 — „Perły 
i wieprze” — ode. pow. Kornela 
Makuszyńskiego; 13.45 — Dla dzie­
ci: 14 — Gra orkiestra Rozgłośni 
Bydgoskiej; 14.35 — Rozmawiamy 
na tematy aktualne: 14.50 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 15 — 
W muzycznym ZOO; 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Muz tydzień Po­
znania: 16.40 — Młodzieżowy kra- 
mik; 17 — Rewia orkiestr rozryw 
kowych i solistów; 17.40 — Fel. li­
teracki; 18 — Koncert Poznańskiej 
Piętnastki Radiowej: 18.35 — Omó 
wienie specjalnego numeru „Z po 
la walki” — poświeconego PPR; 
79 30 — Koncert życzeń: 20.45 — 
Wielkopolskie zespoły chóralne: 
21.27 — Sport: 21.40 — Kalejdo­
skop kulturalny; 22.10 — Z twór­
czości kompozytorów: 22.33 — Wią 
zanka mel. tan.; 22.40 — Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy; 
22.51 Encyklopedia jazzu.

Wiadomości: 5 30 6 30, 7.30. 8.30, 
12.05, 16, 18.30, 21, 23.50. ,

Telewizja
POZNAŃ: 11 — Program dla

szkół — Historia dla klas VI; — 
(W-wa); 11.30 — Przerwa; 17.45 — 
Program dla dzieci CW-wa); 18.24 
— Magazyn „Nie tylko dla pań” 
— (W-wa); 18.55 — Utwory forte­
pianowe w wyk. Anny Tokarczy- 
kówny (W-wa): 19.30 — Dziennik 
telewizyjny z(W-wa). 20 — Pro­
gram dokument. „Narodziny wła 
dzy —■ piąty obwód"’ (W-wa): 20.35 
— Film z serii „Znak Zorro” — 
(lok.); 21.05 — Teatr Kobra: wido­
wisko sensacyjne Jerzego Waldo- 
na „Imieniny sędziego Bćrsza” — 
(Poznań).

Zagrożone inwestycje

Hotel „Orbis” czeka
na pełną dokumentację
IZ>ostęp prac przy budowle hotelu „Orbis” śledzą chyba 

wszyscy poznaniacy. To ogólne zainteresowanie budo­
wą tego obiektu jest zupełnie zrozumiałe. Jest to pierwszy, 
nowoczesny hotel, który pow staje w centrum Poznania, 
mieście Międzynarodowych Targów. Z chwilą jego ukończe­
nia skończą się częściowo kłopoty z zapewnieniem kwater 
gościom przyjeżdżającym coraz liczniej na targi.

Od rozpoczęcia budowy mi­
nęły dwa lata. Tempo prac 
nie zadawala jednak, ani inwe 
stora — Główny Komitet Kul­
tury Fizycznej), ani wykonaw 
cy (Poznańskie Przedsi
biorstwo Budowlane nr 2) 
Prace budowlane mogłyby co 
prawda szybciej postępować 
naprzód (pieniądze są!), gdyby 
nie brak pełnej dokumentacji 
wnętrz. Obowiązkiem inwesto­
ra jest dostarczenie wykonaw­
cy nie tylko pieniędzy na bu­
dowę, ale także pełnej doku­
mentacji. W tym konkretnym 
przypadku spełniono niestety, 
tylko pierwszy warunek.

Wiejskie szkoły 
zdrowia

Wydział Zdrowia Prezydium 
PRN wspólnie z Powiatowym 
Związkiem Kółek Rolniczych 
uruchomił w powiecie wrze­
sińskim 4 Wiejskie Szkoły 
Zdrowia w Kaczanowie, Ko­
łaczkowie, Mikuszewie i Wę­
gierkach. Odbywają się w nich 
odczyty i pogadanki oraz prak 
tyczne zajęcia, bądź to w gro 
madzkich świetlicach, bądź w 
klasach szkolnych. (K. St.)

Spotkanie 
w klubie »0d nowa«

W piątek, 2 bm. o godz. 20, 
odbędzie się w klubie „Od 
nowa” (ul. Wielka 1) spotka-
nie z Janem 
łączem PPR. 
mowaniu się 
nej w czasie 
HCP oraz o

Rrygierem, dzia- 
Opowie on o for 
komórki partyj- 
wojny na terenie 
pierwszych tru 1- 

nych latach ustanawiania wł i- 
dzy ludowej na ziemiac1' za­
chodnich. Spof’ ’:ie bryzie za 
tem miało eh: rakter wieczoru 
wspomnień związanego z ob­
chodzona 20-rocznicą powsta­
nia PPR.

Wstęp wolny. Karty klubo­
we nie obowiązują, (na)

Dalsze udogodnienia 
w ratalnej sprzedaży

Od 1 lutego br. handel wpro­
wadza dalsze udogodnienia dla 
klientów nabywających na raty 
telewizory produkcji krajowej. 
Wpłata gotówkowa przy zakupie 
wszystkich typów telewizorów wy 
nosi obecnie 10 proc ich ceny. 
Pierwsza wpłata, jak i wysokość
raty nie może 
zł.

Jeżeli chodzi 
portowane, to

być niższa niż 200 

o telewizory Im- 

system sprzedaży
ratalnej utrzymuje się bez zmian 
(pierwsza wpłata gotówkowa przy 
zakupie telewizorów z ekranem 
17-calcwym wynosi 1/3 część ich 
ceny) a 2Ó-calowym — 50 proc, 
ceny).

Poza tym na raty można będzie 
nabywać zegarki na rękę marki 
„Błonie”. (PAP)

Hotel „Orbis” — obecny slan budowy.
CAF — fot Radziszewski

Na dokumentacji technicz­
nej znajduje się szereg odsy­
łaczy, dotyczących szczegółów 
budowy. Ponieważ budowni­
czowie nie mają jeszcze całego 
zestawu dokumentów nie mo­
gą robót prowadzić planowo. 
Trudno przecież na własne ry­
zyko i tylko na podstawie do­
mysłów stawiać np. ścianki 
działowe. W przyszłości, po 
otrzymaniu dokumentacji, mo­
głoby się okazać, że wykonaw 
ca był złym prorokiem, że 
wnętrze trzeba przerabiać.

PPB nr 2 nie p^iada także 
dokumentacji na sygnalizację, 
telefony, dzwonki elektryczne 
itp. co z kolei opóźnia zakła­
danie instalacji całej elektrycz 
nej.

Brak pełnej dokumentacji 
utrudnia również wykonaw.y 
zamawianie potrzebnych m-’.- 
terialów, zwłaszcza deficyto­
wych. Na otrzymanie niektó­
rych z nich (od chwili zgło­
szenia zapotrzebowania) trze­
ba czekać 3, i więcej miesięcy 
nieraz cały rok. I znów PPB 
nr 2 nie jest w stanie z góry 
przewidzieć na co zgłaszać 
potrzebowanie.

Tak więc od dwóch lat 
dowie hotelu towarzyszy 

za-

bu- 
śli-

macze tempo. Dopóki jednak 
wykonawca nie otrzyma od­
powiednich dokumentów sy­
tuacja nie ulegnie poprawie. 
Toteż wydaje się. że projek­
towany przez inwestora ter­
min ukończenia hotelu w 1964. 
r. nie zostanie dotrzymany. 
Tymczasem, inwestycja ta na­
leży chyba w Poznaniu do pier 
wszoplahowych i inwestor po­
winien dołożyć starań, by jej

Wyróżnienia 
dla plastyków
W związku z wczorajszą no­

tatką pt. „Nagrody dla po­
znańskich plastyków” otrzy­
maliśmy ze Związku Polskich 
Artystów Plastyków’ dalsze na 
zwiska członków tego związku, 
nagrodzonych lub wyróżnio­
nych na wystawach „Polskie'' 
Dzieło Plastyczne na XV-lecle 
PRL”.

Na wystawie plakatu wyróż 
nienie otrzymał Zbigniew Ka­
ja. Ten sam plastyk został wy 
różniony na wystawie grafiki 
i rysunku.

Za ekspozycję na wystawie 
malarstwa i rzeźby wyróżnie­
nia — poza już wymieniony­
mi wczoraj — otrzymali: Piotr 
Potworowski i Ryszard Sku­
pin. (d)

„Czwartek literacki" 
Gerarda Górnickiego

Na dzisiejszym Czwartku 
terackim Gerard Górnicki, 

I.i 
au

tor zbiorów opowiadań „Sy- 
birca” i „Portret kota”, za­
pozna słuchaczy z fragmenta­
mi przygotowywanej do 
ku powieści współczesnej 
„Upadek Babilonii”.

Wieczór odbędzie 
zwykle, w Pałacu 
skich. Początek o
Wstęp wolny, (na)

dru- 
p. t.

się. jak
Działyń- 

godz 19.

ukończenie nastąpiło zgodnie 
z planem.

W tym roku zarezerwowano 
20 min. zł limitów na dalszą 
budowę hotelu. Jeśli jednak 
nadal brak będzie pełnej do­
kumentacji to pieniądze te, 
tak jak w latach poprzednich 
nie zostaną wykorzystane. 
Obyśmy tego mogli uniknąć, 

(an)

Może stawka 
od piętra?

W związku z wprowadze­
niem nowych, jednolitych sta­
wek za znoszenie opału do 
piwnic, jedna z Czytelniczek 
zasygnalizowała nam nowy pro 
blem, godny rozważenia. Cho­
dzi o to, że nie 'wszyscy po­
znaniacy mają własne piwnice 
i wówczas magazynują węgiel 
w mieszkaniu, w osobnych po 
jemnikach. Jest to smutna po­
zostałość starych kłopotów i 
nieporządków z przydziałem 
lokali.

Wypadki takie i dziś jeszcze 
są dość częste. Jak w tej sy­
tuacji dojdą do porozumienia 
mieszkańcy z przewoźnikami 
opału? Czy nie można by usta 
lić osobnych stawek (orienta­
cyjnych) za wnoszenie węgla 
na piętro? Problem o tyle je­
szcze wart namysłu, że z ta­
kich usług mogli by korzystać 
samotni renciści i emeryci, któ 
rych nie brak w Poznaniu. Po 
móżmy więc starszym lu­
dziom. (zs)

O związkach Poznania
z ziemiami zachodnimi

Towarzystwo Miłośników m.
• Poznania zainaugurowało w 

miniony poniedziałek kolejny 
cykl wykładów o naszym mie­
ście. Pierwsza odbyła się pre­
lekcja prof. dr. M. Sczanieckiego, 
prezesa Zarządu Wojewódzkie­
go TRZZ i dyrektora Instytutu 
Zachodniego, o związkach Po­
znania z ziemiami zachodnimi.

Prelegent naszkicował cztery 
etapy wzajemnych powiązań Po­
znania i Poznańskiego z naszy­
mi ziemiami na zachodzie; mi- 
leniowy — gdy naszym obec­
nym granicom zachodnim odpo­
wiadały mniej więcej granice 
państwa Bolesława Krzywouste­
go, w okresie zaboru pruskiego, 
w czasach międzywojennych i 
obecnie, po II wojnie. Jak wy­
kazał prof. Sczaniecki, na każ­
dym z łych etapów Poznań pro­
mieniował na ziemie zachodnie 
szczególnie poprzez wpływy i 
stosunki kulturalne, spajajac te 
ziemie nie tylko z wielkopolskim 
ośrodkiem państwowym, ale tak­
że z resztą kraju. Najwięcej jed­
nak uwagi poświęcił prelegent 
okresowi, w którym zaszła po­
trzeba odpierania wykrzywionej 
o tych ziemiach propagandy nie­
mieckiej i konieczność pełnego 
ich zagospodarowania.

Prof. dr M. Sczaniecki przy­
pomniał także, iż badania nad 
dziejami ziem zachodnich mają 
zapisaną chlubną kartę w latach 
dwudziestych i to w ukazującym 
się w Poznaniu periodyku „Sla- 
via Occidentalis’’. Mówił także 
o wkładzie i roli W zacieśnianiu

Wzrasta zaufanie do PKO

Prawie 600.000 Wielkopolan 
posiada książeczki oszczędnościowe
Od szeregu lat forma oszczędzania przez PKO zdoby^ 

sobie coraz więcej zwolenników. Co roku wzrastają 
wkłady oszczędnościowe oraz zwiększa się ilość książeczek

Do końca 1961 r. obroty na 
rachunkach oszczędnościowych 
w Poznaniu i województwie 
osiągnęły w PKO kwotę 3.133 
min. zł. W porównaniu z 1950 
rokiem obroty zwiększyły się 
zatem o 430 min. zł. Natomiast 
wkłady wzrosły o 148 min. zł. 
osiągając sumę 1.275,5 mm. 
zł. Średnio więc wkład na I 
mieszkańca wzrósł z 467,9 zł w 
1960 r. do 526,3 w zeszłym 
roku.

W zeszłym roku wystawio­
no 136.400 nowych książeczek. 
Ogółem na końcu grudnia ub. 
roku książeczki PKO posia­
dało 581.718 osób.

Ze swej strony PKO coraz 
więcej przeznacza funduszv 
na różnego rodzaju premie dla 
oszczędzających. Z tytułu np. 
oprocentowania wkładów wy­
płacono w 1961 r. 18.266 tys 
zł. Na dopisanie odsetek czo­
ka jeszcze 40 min. zł. Klienci 
mogą przedkładać książeczki 
(do oprocentowania) w ciągu 
całego roku we wszystkich 
oddziałach PKO. ajencjach i 
na pocztach. Załatwianie tvch 
formalności trwa około 4 dni.

Oprócz odsetek PKO wy­
płaciła 4.059 premii pienięż­
nych na kwotę 3.164 tys.' z.ł. 
wydała 86 samochodów (o 40 
więcej niż w 1960 r.), 91 moto­
cykli oraz 164 premie tury­
styczne. Ponadto z okazji róż­
nych imprez i konkursów za­
kupiono szereg nagród za ok. 
200 tys. zł.

W zeszłym roku 
szyła także swoją 
zakładach pracy, 
roku było np. 251 
ciągu całego roku 
szych 40 placówek, 
żeczek wystawiono 

PKO zwięk- 
działalność w 
Na początku 
ajencji, a w 
powstało dal- 
Nowych ksią- 
w tych ajen-

cjach 39.272. Nie mniejszym zain­
teresowaniem wśród pracowników 
różnych przedsiębiorstw i ins y- 
tucji cieszyło się systematyczne 
zakładowe oszczędzanie. W 1959 r. 
tą formą oszczędzania objętych 
było zaledwie 19 zakładów, w 1969 
roku — 67, a w roku ubiegłym — 
no.

Obecnie liczba zwolennikóvz 
PKO nadal wzrasta. W stycz­
niu wystawiono już 10.000 
nowych książeczk, a przyrost 
wkładów zwiększył się o 56 
milionów złotych, (an)

związków z ziemiami zachodni­
mi poznańskiego szkolnictwa wyż 
szego, szczególnie zaś UAM, 
Politechniki i WSE, o pracach 
Instytutu Zachodniego i Zachod­
niej Agencji Prasowej. Na koniec 
prof. Sczaniecki wskazał najpil­
niejsze zadania chwili obecnej 
w zakresie umacniania związków 
ziem zachodnich z resztą kraju. 
Zadania fe to przede wszystkim: 
kształcenie wykwalifikowanych 
kadr dla tych ziem oraz wspie­
ranie regionalnej twórczości 
naukowej, (ho)

Dobrg pomysł 
z gazetami

Kierownictwo kawiarni „Ma 
rago” wprowadziło w życió 
wielokrotne postulaty konsul 
mentów, dotyczące udostęp­
nienia im codziennej prasy. 
Od kilku dni w tej kawiarni 
znajdują się wszystkie poznań 
skie gazety codzienne oraz kil­
ka tytułów prasy centralnej. 
Nowość warta pochwalenia i 
naśladowania.

Mamy jednak propozycję. 
Gazet* powinny znajdować się 
w lanym lokalu (w tej chwili 
ich rpiejscem jest szatnia, 
gdzie 1 nie każdy gazety do­
strzegł. Naszym zdaniem 
można wnękę kawiarni (obok 
orkiestry) zamienić na czytel­
nię. Wówczas spełniłby się je­
szcze jeden postulat konsumen 
tów - — spokojny kącik do przej 
rżenia gazet przy 'pół czarnej.

x (jm'

Nadeszły nowe 
spisy telefonów

Poznański Rejonowy Urząd Te, 
leKomunusacyjny otrzymał ’ 
nowe książKi leleiomczne (spu 
abonentów) na rok 1962. NiesteŁy 
podobnie jak w'poprzednich ,a' 
racn, i tym razem nakiad Dj# 
starczy na zaspokojenie wszys>, 
kich posiadaczy telefonów. Rów. 
niez urzędy i instytucje nie bę.ją 
mogły otrzymać żądanej liczby 
egzemplarzy. Mają one jednaj 
pierwszeństwo w zakupie nowy^ 
spisów.

Sprzedaż książek telefonicznych 
na rok bieżący rozpocznie się is 
lutego (i potrwa do 20 lute^ 
w okienku nr 13 Urzędu Poczto, 
wego przy ul. 23 Lutego 26. 
tym terminie mogą — za gotów­
kę — nabywać spisy instytucje j 
urzędy. Sprzedaż spisów dla abo. 
nentów indywidualnych — także 
w ograniczonej liczbie — rozpo. 
cznie się 21 bm. i potrwa trzy 
dni.

Do 6 lutego mogą jeszcze skla. 
dać pisemne zamówienia na nowy 
spis instytucje, które nie uczy, 
niły tego do tej pory, (d)

Spiewa i tańczy 
»Sląsk«

Jeszcze dzisiaj i jutro, wy-! 
stępuje w naszym mieście Ze­
spół Pieśni i Tańca „Śląsk”, 
O popularności tego zespołu w| 
naszym społeczeństwie świad­
czy fakt wykupienia już na 
wiele dni przed zapowiedzia­
nymi występami prawie cale-l 
go kompletu biletów. Pozosta­
łe bilety można jeszcze naby­
wać w placówkach „Orbisu”.|

Przypominamy, że „Śląsk”! 
występuje w hali nr 16 MTPI 
przy ul. Śniadeckich, (d)

Hagrody w konkursie 

w

przewodnika 
„Poznaj Poznań" 

tych dniach dokonaliśmy lo’
sowahia nagród dla uczestnik^: 
V serii odcinków naszego, Pisj 
wodnika-Informatora „Poznaj Pj-I 
znań”.

Torbę turystyczną, ufundować 
przez naszą redakcję, otrzymał 
p. Stanisława Kowalczyk z Poj 
znania, ul. Dąbrowskiego 163. I

Nagrody książkowe wylosowali 
z Poznania — January Fechn»f| 
ul. S. Engla 3 m 12, StanisW 
Smektała, ul. Jarochowskiego fi­
rn 1, Wiktoria Lewandowska liii 
Bydgoska 6/7 m 20. Zygmunt Pie­
trzykowski, ul. Dzierżyńskiego 13 
i Janina Wiśniewska, ul. Slowioi

z terenu:lkiego 27/6 oraz
Adam Lisiewicz, Buk, pl. ReszS 
26a. Łucja Pełczyńska, Uścikow 
pow. Oborniki. Maria Szoberów* 
Zielona Góra, Pl. Boh. StalingraflJ 
14/15 m 1, Leon Jarczyński. ' K04 
cian, ul. Bączkowskiego 7. PawS 
Knopp z Poznania ul. Chlebny 
5 m 6, otrzyma nagrodę za staj 
ranne wykonanie rózwiąz3>1'J| 
Uczestnikom zamiejscowym ksiąt 
ki wyślemy pocztą, (i)

UVFORMUJEMI
Komitet Organizacyjny Kotli 

Absolwentów przy Technik'11! 
Energetycznym w Poznaniu ^l 
prasza wychowanków Gimnazjv,| 
Mechanicano-Elektrycznego, Tec^E 
nikum Mechaniczno-Elektryczni 
go, Technikum Energetycznego ł 
Wieczorowego Technikum 
chaniczno-Elektrycznego na ze1 
branie, które 4 bm. odbędzie 
o godz. 10 w auli Zasadnic-S| 
Szkoły Zawodowej nr 1 przy 
Inżynierskiej.

Zarząd Dzielnicowy LP2 Start 
Miasto organizuje kursy r0"*! 
rowe. Zgłoszenia przyjmuje ęfl 
kretariat Oddziału, ul. Niezl°'”| 
nych 1, pok. 2.

Chór „Harmonia” w Poznar-''| 
zaprasza członków 6 bm. o g^j 
18,30 do lokalu Tow. Miłośnik*? 
m. Poznania, St. Rynek 1® ą 
Roczne Walne Zebranie.

Studium dla Narzeczonych lt| 
formuje, że dzisiejszy wykład o*! 
odbędzie się z powodu choro®! 
prelegenta. Następna Prelel<CJ 
doc. dr. Wł. Mielczarskiej, b 
„Kobieta zakochana”, odbę^j 
się 8 bm. w Klinice przy ul. 
gla 21.

Poznański Radiokluh I-P^ H 
ganizuje kurs radiomechaniki 
Początek 3 bm. o godz. 17. *3 
formacje 1 zapisy w Radiok'uM 
przy Zarządzie LPŻ Grunwa4! 
ul. Niezłomnych 1, pok. 8.


